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Zddania istotne.
Zamkniętą sesję budżetową Izb bi- 

l uisme z.!€'diif>ązoii\' obóz sc.imokraty­
czny jako wyraz swojego triumfu i 
sukcesu nad Rządem.

Istotnie od maja 1926 r„ sejm po 
iaz pierwszy zanotować może całą 
serie „zwycięstw", odniesionych nad 
Rządem Ze wszystkie te sukcesy ma­
ją charakter wyłącznie negatywny, to 
zgoła dobrego, coraz lepszego samo­
poczucia zjednoczonej opozycji nie 
osiaba; sama ona zreszią dobrze zda 
ic sofcie sprawę. z tego, że innych, to 
znaczy -pozytywnych, twórczych zwy 
cięstw odmeśc niemożę. bo są one 
możliwy tylko pod warunkiem: 1. po­
siadania i realizowania jednolitego 
programu, i 2. oparcia moralnego w 
oświecono.! opinii społeczeństwa. Wo­
bec braku tych warunków — wystar­
czyć muszą sukcesy, odnoszone w 
imię łączącej prawicę z lewicą nie­
nawiści ku Rządów', sukcesy, wyra­
żające się w załatwieniu na terenie 
sejmowym sprawy b. min Czechowi­
cza, w obcinaniu budżetów poszcze­
gólnych mimsterstw, w uchwalaniu 
wniosków, zmieizaiąeych do poder­
wania autorytetu marsz. Piłsudskiego, 
do podawania w wątpliwość uczci­
wości Rządu i iego poszczególnych 
członków w gospodarce ich resortów, 
i t. d.

To jest jedna strona bilansu zamknię 
tej sesji budżetowej.

Z drugiej strony juko fakt ltiewuipli 
wy nodkreślić należy coraz silniej 
nurtujące myślącą opmję przekonanie 
że finja programowa Rządów obozu 
Rewolucji Majowe i. przekazana od' 
ta ta uh. roku w ręce prot. Bartla i je ­
go gabinetu uległa wyraźnemu wy­
krzywieniu i odchyleniu od tej ideo- 
'ogji, która jedynie czyni zrozumiałym 
i moralnie sankcio-now tć może zamach 
majowy.

Ze stanow;ska ideologii, którci pi- 
srro nasze sinży. stule podnosimy o- 
czywistą szkodliwość i nieobliczalną 
w skutkach paradoksahiość przewle­
kanego dualizmu, dwutorowości w na­
szych stosunkach państwowych. Sy ­
stem tej dwutorow ości md lula uh. ro­
ku, t. i. od powstania nowego gabinetu 
prof. Bartla, a zwłaszcza od rozpo­
częcia ses.ii seuno.wci w jesień — 
przeszedi w stan szczególnie nie­
znośny i niepokojący, stwarzający 
przychylne warunki dla zamazywania 
i łamania podstaw • ideologiczny cK tu­
dzież dynamicznych konieczności roz- 
wo'owyclł Rewolucji Majowej.

Ta elastyczność i dwutorowość tak­
tyki wobec sejmu, sprowadziła znane 
skutki i sprawiła, że pp. posłowie roz-

POGRZEB WIELKIEGO WODZU FRANCUZÓW.
Paryż. 26 marca. (PAT .) W dniu po­

grzebu marszałka Foclra Paryż przyjął 
charaKterystyczny wygiaa. Całe życie 
miasta skupiło się na ulicach, któremi 
miał przeciągać kondukt pogrzebów y. 
Na dachach domów tłumy ludzi. Nawa 
i cbói katedry Notre Dame zostały bo­
gato udekorowane poczwórną draperją. 
Wszystkie światła przesłonięte są kre 
pa.. Na poduszkach spoczywają insy­
gnia marszałkowskie, szabla i kepi 
Zmarłego.

W KATEDRZE NOTRE DAME.

Reiigiina ceremonja pogrzebowa roz 
poczęła się w katedrze Notre Damę o 
gudz. 9, w obecności prezydenta Don 
merguea, rodziny Zmarłego, członków!-! 
rządu, przedstawicieli państw zaprzy­
jaźnionych, delegacyj oddziałów' woi- 
^kowych, w skład którycli wchodzh 
oficerowie i marszałkowie- Obecny był 
także arcybiskup Paryża Dubois i nun

cjusz a iKJstolski. W  czasu: lanozen-
stwa o-kiestra odegrała utwory Be- 
tbovena. Zauważono wielkie \v®rosae-
n!e księcia Walii.

ORSZAK ŻAŁOBNY.

Po nabożeństwie w katedrze Notre 
Durne orszak żałobny skicroyyał się 
przez ul ce dc Rivoli, plac Zgody, P o­
la Elizejskie i most Aleksandra 111. ku 
Domow i Inwahdóyy. Orszak żałobny 
otwierał oddział grenadierów, za któ­
rym postępowały inne oddziuly fiancu 
sili"' a dalej delegacje zagraniczne w 
następującej kolejności: Belgja. Amery 

T<a, Angljn. Włochy, Polska. Portugalia 
RumueJa, Jugosławia, Czechosłowacja, 
Boliwia. Chtłc, Dania, łhszipanja, Esto- 
nja, Grecja, Japonia. Łotwa, Litwa i 
Peru. Potem szły delegacje Związków 
D>. uczestników wojny i niesiono by-y 
sztandary pwłków rozwiązanych po 
womie. Bezpośrednio za wojskiem po­

rań
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D o  P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w  i
Do numeru dzisiejszego dołączamy czeki P K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr, 150 660 prenumeraty za miesiąc kwieciem Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym, ć

Prenumerata mies ;czna wynos wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu O  I [«  Ś O  ££!*•

O ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 10- go kwietnia w dniu tym wstrzy­
mamy dalszą wysyłkę numeru.

leżdżają się dziś -po kraju z obficie na- ; 
ladowanemi demagogją torbam: argu­
mentów wiecowych, w unię których 
meoifcjeszkają agitować mas wybor- 

, ćzyeh.
Djagnoza położenia by! a by niezu­

pełna, gdyby- nie dodać, że opozycja 
rieprzcbiera-.iąć w środkach walki, 
użyta również argumentu, jak" w ręce 
jej włożyła niewątpliwie, trudna na ! 
przednówku sytua-cja gospodarcza, w 
dużej mierze niezależna od Rządu. 
Wprawdzie kryzys gospodarczy n. p 
w Czechosłowacji pod wieloma wzlc- 
JaT iń  Wsi leszcze cRższy. aibżefi u 
t:as. jednak opozycji oarlamentarncj 
w i 'radze , uieprzyjdzic ną mvś! zwal­
czać rząd z powodu... klęsk atmosfe- 
r- --'.uj ch. ż  drugiej znowuż strony i i 
tu błedmt pekty-ka gabinet-u prof, Bar­
tla ii. p. w sprawie urzędniczej, albo 
w dziedzinie przerastających Ttianso- 
we możliwmści Państwm iuwcstycyj I 
duka opozycji w ręce atuty rzeczowe.

A wreszcie rzecz może nuibardziej 
charakterystyczna, która ocenie syta- | 
acri na t-le zamkniętej sesii budżetowej 1 
daje zuam.ę swoiste! Ten sejm tak 
niedawno jeszcze potulny I nikczemnie 
tchórzliwy nabrał zadzierżystego wń- ; 
goru w walce z Rządem nretylko pod ’ 
w-piywcm wj-żej wymienionych okoli- | 
czności. rDn>et se.hnokrac.ii znajduję. ‘

swe uzasadrrenie w coraz wyraźniej 
działający cli wś-ród mej i dyrygują­
cych nią... iiiiponderabi-ijów. sil tajem­
niczych, z zewnątrz idących, którym 
rcaiiz,rwani© tdeoiogi- Rewolucji Ma­
jowej coraz bardziej jest nie na rękę 
'śgłoszeitic wniosku konstytucyjnego 
przez BBW R  było tu momentem 
zwrouiym w postawne dotychczas bier 
uci tych sił. Oczywńśc-e. że prze^ho- 
dząc do akcji, wpływy te wybierają 
Jo rozgrywki teren dla siebie wygod­
niejszy, anv--,: problemat konstytucyj­
ny. Tern sic też fłum aczj. dlaczego 
('pozycja zgodnie odrzuciła wniosek 
BBW R, obradowania nad reformą 
konstytucji także po zamiaręciu sc mu

dlaczego do walki % Rzade-m wystą­
piła przede w szysNrieni na płaszczy­
źnie spraw gospodarczych i pcrsoirul- 
nych.

Tofti stan rzeczy, wytworzony tre­
ścią zam-knięiei sesji bu dżetowe, i — 
jest niewątpliwie jmważny

Przed czynnikami decydu-iącemi w 
obozie Rewolucji Małowe-j wyrastają 
zadania odpowiedzialne i istotne dto 
ideoiogji tego o-tjozu. o ile tdeoiogja ta 
n;ema ulegać dalszemu załamywa-ni-u 
względnie ew'ohicy.jnej absorbcii przez 
regenerujący sie wczorajszy system 
cięimokratycznjr i dcmotiberalny.

stęjyowato dudiowueństwo z kardyna­
łem Dubos na ozełe. Kardynałowie, ar 
cyWskapi i buskupi byli w galowych or 
uatacii. r>rzed samo tnimną niesiono or 
dery i odznaczenia oraz prowaazono 
wierzchowca Marszalka, oicrytego kie 
pa < >bok tntmny szli trzej marszałko­
wie Francji, czterech marszałków An- 
giii, minister v\-ojny Painlewe i generał 
amerykański Pershing. Za trumną sri 
cztonkowie rodziny, a tuż obok prezy 
dent republiki, onzed.stawicieie zagrani 
czni, kskiże Wali:, książę Flandrji, człon 
kow:ic rządu, korpus dy płomr tyicsmy, 
członkowie parlamentu i wlełe "ozmai 
tydi delegacyj- 

O go dc. 10.15 wśłód ciszy i ogólne­
go wzriiszctwa trumna umieszczoną ao 
stała na lawecie armatniej, zaprzężO” ‘i 
w 7 koni i przykryła trójkolorowym 
sztandarem. Rozległy się żatobne glo­
sy .dzwonów i ostre głosy trąbek gwar

(Ciąg dalszy na sur. 2-giej]

.'ćaaania te najogólniej dadzą się 
ująć w następujące punkty:

1. EHminaoja z obozu Riw olucjj Ma­
jowe i akty.wnych w nim dodąd ełcmeri- 
tów bezkieowymli i oiportimi-srycmnycit, 
którydi działalność stanowi pożywkę 
dła demagogu opozycyjnej, utrudnia 
konsoiidaoic tego obozu na gnmcie 
jasnego, jednolitego pro-gramu, prze­
ciąga okres dwutorowości i oddala 
moment realizacji programu łdeowegf 
tego obozu.

2. Koucentracia wszystkich żywych, 
twórczych, ideowych żywiołów obozu 
Rewohici' Majowej, zdiolnydi do beiz- 
v zgj-ędnaj. konsekwentnej reałłzaci 
v,'skazań programowych tego obora, 
zwłaszcza do totto iązania problemr' 
ustrojowego.

3. Sprostanie i przezwyciężenie tyci’ 
wszystkich trudności, jakie powstały i 
•mws-tać ieszoze mogą nu płaszczyźnie 
gospodarczo-fi-nina-sowej a które przede 
wsx\-stkiem ■ regulują stosunek mas do 
systemu rządzącego.

Zadania te są palące. Ich soełmenin 
sprzyja i sprzyjać będzie nieobecność 
sejmu, to znaczy nieobecność dema­
gogii. n enawiśc, i złej woli.

Znajdujemy się w podobnem położe­
niu. jak faszyzm po dwóch latach swe­
go istnienia, gdy zjednoczona włoska 
cpozycją detnoiibcralna wspierana jm 
cjchu przez jaczejki koniumstyczuc 
usiłowała krwawy wysiłek rewolucji 
tniszcpyć.

Dz:ś po 'atach dziesięciu 96 proccn: 
bez mała Włochów ulcgalizcwalo w 
uituzjaźmie pow szec-luiym rewmlucje 
swego Wodza.

U nas po trzeci’ latach opozycia clc- 
moUberaina zuchwale usiłuje w&krzi- 
S;ć stan z przed maja 1926 r Proces 
jej likwidacji i zwycięstwo nowego 
ustroju w imie naiiżywotniejszycn in­
teresów Pansrwa i Narodu Polskiego 
nastąpić fmi-si iedna-k n-cidej, aniżeti 
we Wloszecli

tl. r.).



z .sr .n w n  *Trf n rrr »n.r?r ?«* marca ^29.

(Ciąg dalszy ze strony 1-sze.f)

oji republikańskiej, a w chwile potem 
orszak ruszy* naprzód przez wy pełnio 
ne tłumem ułfee

NA PLACU ZGODY.

Po doiścfa tia Plac Zgody oik.Je>stry 
.rojstowe zaczęły grać Ma^syłiankę, a 
aztylerja todala 21 strzałów arma- 
inicłi. Nad' konduktem przez cały czas 
kra żyto PO *amok»tów wojskowy: h. Po 
loiśoiu orszaku na pek orzed uomem 
inwalidów, gdzie we wszystkie!, 0- 
knach, na balkonach, dachach i drze­
wach miło się całe mrowie łudzi, ar­
mata połowa, koń marszałka oraz pod 
--mcerawie mosący odznaczenia 1 orde­
ry Zmarłego ustawieni zostali pomię­
dzy dwiema trybunami, na któiyoh z a ­
siadły osobistości urzędowe z prezy- 
dentem Doumerguem na czele. Po bo­
kach prezydenta zasiedli książę Wali'1 i 
książę Flandrii. Czhwikowit Zwią 
zków b. uczestników wojny -tętawlli 
się przed '"•ybimami

MOWA POINCARF.-GO.

Wtedy ną specjalnie urządzonej try­
lami© ukazał sie Poincare, który z głę- 
ookiem wzruszeniem wygiosil przemó 
wiernie, słuchanie którego ułatwiały W- 
stawionc obok głośniki •

Po .jobraaowaniu przebiegu życu 
marszałka Focha i Jego działalność’ 
'vojskowej w latacti . pokoju, Poincare 
mówił o olbrzymiej roli, odegranej 
przez Zmarłego w czasie wojny, a \v 
racz ogólność w czasie jej ostatniego 
oferesn. Marszałek Foch — mówił Po- 
nca/rt — kierując się uczuciem luozko 

ści, zgodził sir na zawieszenie broni i 
sprzeciwia] się dalszemu rozlewowi 
krwi, przekonany, że rozejm przy cal- 
1 owitem wypełnieniu prawa pozwoli 
na ustalenie warunków przyszłego pc- 
koju. Dla żołnierza tego wojna nieby- 
ta edem- lecz tylko środkiem do obro­
ny 1 utrzymania niepodległości • bez­
pieczeństwa własnego kraju Było to 
także jego myślą ptzew udnią, którą kie 
rował się po zawarciu pokoju. Nie kre­
tował s:ę on nigdy ani duchem impe­
rialistycznym, ani żadną uraza lub nie­
nawiścią. Po zakończeniu wojny chciał 
być tylko żołnierzem pokoju. Jego 
wrodzona dobroć i pełna wdzięku skro 
inność oraz dyskrecja, przywiazvwałv 
do niego wszystkich tych, którzy zbli­
żali sie doń i utrzymywał’ z nim sto­
sunki. Umysł ]ego był żywy, w ode­
zwaniach zaś nie brakowało ani wer­
wy ani ironji., lecz aby należycie Cio 
osądzie trzeba było Go zgłębić i umieć 
się przekonać, że był On pryedewszyst 
ki-em człowiekiem. Aby uczcić pamięć 
Focha, winniśmy nie pozostawiać w 
c ienlu żadnej JŁnjS Jego wielkiego 
charakteru- — Nawet ci — co nie 
podzielają Jego przekonań nie 
■mogli 'się powstrzymać «d uznania J e ­
go wspaniałego talentu wojskowego. 
Pochylamy czoło przed świętymi dla 
nas prochami Tego, który służąc Fran­
cji, służył całej ludzkości i który żyć 
będzie wiecznie i wiecznie się odmła­
dzać w Jtaystacl) potomności.. •

DEFILADA.

Pic przemówienia Poinearego przed 
trumna Marszałica Focha przedefilo­
wały oddziały wojska francuskiego 
pod wodzą gubernatora Paryża gen. 
Ci our a udu oraz oddziały wojsk soju­
szniczych, które brały udział -w orsza­
ku żałobnym, a wreszcie bataliony i 
szwadrony wszystkich oddziałów bro- 
ii. Przechodząc przed trumną, oficero­
wie salutowali szablami. Sztandary po 
chylały się, a -żołnierze kierowali gło­
wę na prawo. Defilada trwała około 
półtora godziny. Przez ten czas mar­
szałkowie Petain i Lyautey stali po to ­
kach trumny. Po oddziałach wojsko* 
w/ch przed trumna przedefilowały de­
legacie b, uczestników wojny, ptzyby- 
te ze wszystkich prowincji francuskich. 
Afcaaftozmcy T o tan  ngczycy W kostki-

r

Ggioszema do ffium eru Świątecznego
„Stówa P olskiegoktóry  wyjdzie w znacznie zwiększonej objętości 
i w zwiększonym nakładzie przyjmuje administracja „ Słowa Polskiego“
•nach lokalnych, połem b. ucawstoćy 
•wolny rwńsfo. sojuszniczych.

OBOK GROBU NAPOLEONA.

Następną, tomitrwi na lawecie armaty 
wprowadzoną -została do wnętrza Do- 
mu Inwalidów, dokąd weszli tyiłko 
członkowie rodźmy,' prezydent Dou- 
mergue, książęta Walii i Flandrii, aim- 
jasadwowie i nńttłsłrowię pełnomocni, 
marszałkowi Francji oraz kfłitorasm

przedstawicieli duchowień. 'twa i nak 
bliższych przyjaciół zmarłego. W rota 
wiouące d*> Domu Inwalidów wstały 
zamkwiete. i

Przed jstatcczncm umieszczeniem o- 
bok grabu Napoleona, trumna z©®tala 
umieszczona ty mczasowo w g.obow- 
cu gubematorsKTni Nad trimna od* 
śpiewano kilka jy <8a! żałobnych i od- 
,prawiono modły*

Z 'DNIA

Nabożeństwo żałobne w Katedrze i w . Jana,
Warszawa. 26 marca. (PAT.) Dziś o 

godz, 10 rano w kościele archikatedral 
nvni Św. Jana odbyło się uroczyste 
nabożeństwo za spokój duszy śp. mar­
szałka Francji, Polski i Anglji Ferdy­
nanda Focha, urządzone staraniem 
władz wojskowych. Pana Prezydenta 
Rzplitej reprezentował szef kance'ar.i; 
cywilnej Liskwicz oraz szef gabinetu 
wojskowego pułk Głogowski. W  pre- 
sbiterjum zasiedli członkowie Rządu, 
marszałkowie sejmu i senatu, członko­
wie ambasady francuskiej in corpore; 
z ambasadorem Laroche na czele kor 
pus dyplomatyczny, attache wojskow1 
państw zagranicznych. wyżsi urzędni­
cy, pierwszy wicem? nis ter spraw woj­
skowy cli gen. Konarzewski i drugi wi­
ceminister gen. Fabrycy, wszyscy oto 
cni w stolicy generałowie, " szefowie 
departamentów oraz dowódcy oddzia­
łów ! komendanci szkół woskowych 
stolicy, i

W  nawie głównej ustawiony był ka­
tafalk, na którym spoczywała symboli 
czna trumna, pokryta całunem g bar­
wach francuskich i polskich Przed kata' 
fałktem ustawiony byl portret śp mar 
szalka Ferdynanda Focha. Przy por­
trecie na dwóch poduszkach ułożone 
były insygnia orderu Orla Białego i  
Wielkiej Wstęgi Airtuti Militari. którą 
'■osiadał Umarły Pizy katafalki' pełni­
ło wartę Honorowa 7 oficerów francu­
skich i 7 oficerów polskich. Wzdłuż na 
wy ustawioną była kompania honoro­
wa 36 pp. ze sztandarem i orkiestrą. 
Mszę żałobną odprawił w otoczenia li­
cznej asysty duchowieństwa ks, kar­

dynał Rakowski. Po skończonej mszy i 
odprawie egzekwii orkiestra odegrała 
marsze żałobnego. W dniu naoożeó- 
stwa na gmachach państwowych 1 do­
mach piywatnych powiewały flagi o 
barwach narodowych, opuszczone na 
znak żałoby do połowy masztu.

Kraków. 26 marca. (PAT.) W  kate- . 
drze na Wawelu odbyło sie dziś sta­
raniem Pady miasta Krakowa uroczy­
ste nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy marszałka Francj', Polski i Anglji, 
śp. Ferdynanda Focha. Msze W . cele­
brował ks. biskup Rospond w asyście 
licznego kleru. Przy katafalku pełnili 
honorową straż oficerowie. W  nabo­
żeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz rządowych i miejskich, generali 
cja, korpus oficerski, delegaci Związku 
Legionistów, Hallerczyków, młodzież 
szkolna i td. Podczas egzekwii ode­
zwał sie dzwon Zygmunta.

DEPESZA DOUMERGUE DO 
PRFZYDENTA POLSKI.

Warszawa. 26 marca. (PAT.) Pan 
Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki o- 
trzvma? następującą depesze od prezy­
denta republiki francuskie]:

Jego Ekscelencja Pan Prezydent Mo 
ścieki, Warszawa. Dowody serdecznej 
sympatń, które Wasza Ekscelencja 
Jrtada nam w Swojem i Państwa Pol­
skiego imieniu w okrutnej żałobie, któ 
ra nas dotyka, głęboko mnie wzruszy­
ły, W  imieniu Francji dziękuie Waszej 
Ekscelencji z całego serca.

Gaston Doumergue.

Konflikt angielsko-ameryk^ński.
Waszyngton, 26 rnarca. (PAT.). Se­

kretarz skarbu Meffion ogłosił memo­
randum w sprawie zatopienia „Imalo- 
ne“. w któi can stwierdza, Jm a lo - 
ne“ byl zuany z uorawianla kontra- 
bancy ł że wielokrotnie przyczynił 
kłopotu nię tylko Stanom Zjednoczo­
nym, ale także i władzom brytyjskim. 
Kiedy wezwano rlmalone" do podda­
nia się state}. znajdował się mniej niż 
12 mil od wybrzeży Luiztoiy. Cały 
przebieg był wiec zgodny z przepisa­
mi prawa międzynarodowego,

Londyn. 26 marcu (AW.). W futej- 
Sizj-ch kołach dyplomatycznych oce­
niają sprawę zatopienia okrętu ang.

, Imalone" pnzez amerykańskie okręty 
strażnjczc bardzo pesymistycznie. 
„Daily Telegr.“ zaznacza, że Anglia 
wstrzj-ma się prawdopodobnie od ofi- 
cjainigo pro (ostu aż do chwili dokła­
dnego wyjaśnienia sprawy. Idzie tu o 
stwierdzenie czv okręty amerykań­
skie strzelały w obrębię ustalone] grab­
in icy przybrzeżnej. Na wszelki wypa- 
uek Angłja nie zamierza akceptować 
zasady, jakoby okrętom ameryKań­
skim wolno byjo strzelać do podejrza­
nych okrętów poza obrębem granicy 
przybrzeżne) .,Times“ przyipuszcza. że 
nieprzyjemną te sprawę załatwi osta­
tecznie Trybunał rozjemczy.

Sof ja. 26 marca- (P\T.) Wykrycie 
spisku komunistycznego wzbudza jak 
najwyższe zainteresowanie opmji pu­
blicznej. Jak ustalono, aresztowanym 
emisariuszem trzeoieu międzynarodówki 
iost niojaki Mledeu Stojanov, który 
skazany uprzednio na 15 lat więzienia, 
schro-nil się do Moskwy, gdzie dtuzszy 
czas przebywał. Następnie powróciw­
szy do Nulgaiji, pod przybranem na­
zwiskiem, Stojanov objął funkcję $e. 
kretarza tajnego stronnictwa komuni-

Spisek komunistyczny w  Bułgarii.
stycznego i brał czynny udział w pro­
pagandzie wywrotowej, zmierzające; 
do odnowienia parlji komunistycznej 
bułgarskiej, rozwiązanej na zajadzie li­
sta wy o ochronie państwa. Podczas 
badania w dyrekcji policji Stojanov 
chc;al popełnić samobójstwo, rzucając 
się przez okno z gabinetu badającego 
go inspektora. W m.;szkamach Stoia- 
nova i jego spóltnków zaaięzhmo zna­
czne sumy pieniężne i broń.

ROZKAZ W SPRA W IE ŻYCZEŃ
ŚWIĄTECZNYCH-

(Teleionem od naszego Korespondenta.)
Warszawa, 26 m arci (zo). Minister 

.'-praiw wewnętrznych generał Skład- 
kowrski wysłał Jo  wszystkich wojewo­
dów następujący telegraficzny rozka.i-. 
„Znoszę naidsyłane życzeń świątecz­
nych — Minister Składbowski“.

GEN, SIKORSKI W  PARYŻU. 
(Telefonem od naszego korespondentaj) V  

Warszawa, 26 marca. (G). „ABC" 
podaje, że generał Władysław Sikorski 
wyjecliał na pogw-eo tnarszaka Focha 
■? charakterze pryy. atnym.

W YSIEDLENIE MISJONARZA
M ETODYSTY,

Wilno, 26^ mai ca (AW) Z terenu pe 
wiatu wilcńsko-trockiego wysiedlony 
został ostatnio za agitacjo antypań­
stwową przysłany z Anglii misjonarz 
metodystów Harry Jtozaon. Wysiedlo 
no go do Litwy, skąd — jak ustalono 

pochodzi

LUvWlDACJA BANDY
PRZEMYTNIKÓW.

Chełm, 26 marca. (AW.), W  wyniku 
djiugotrwalycli okserwacyj w Hrubie­
szowie wykryto wieKkł transport ty­
toniu. Skonfiskowano kilkanaście 
skrzyń iego tytoniu pochodzącego z 
Rosji noszącego jednak litewskie ban­
derole na opakowaniach. W  związku z 
tą sprawą kilkanaście osob aresztowa 
no. Śledztwo zatacza coraz szersze 
kręgi,

ZNIŻKA CEN MASŁA I WĘDLIN. 
Warszawa, 26 mare-a. (AW.) „Kurjer 

Czerwony" informuie o zniżce cen ma­
sła na rynku warszawskim. Obniżono 
je w hurcie z 6.40 m 6 zł. za I. gatu 
nek, z 5.80 na. 5.40 za deserowe, z 6 
na 5.60 za rołoue i z 5.20 na 4.80 za 
osełkowe. W  detalu do powyższych 
cen dobczane jest 10 proc. Tegoroczna 
zniżka jest — jak stwieidza „Kurjer 
Czerwony" — rekordową w ciągu osra 
Fuch 5 lat. Cena masła spadła obccn e 
do poziomu z r. 1925.. Dowóz wędlin 
jest kolosalny. Odbija się to bardzo ko 
rzystnie na cenach- Szynka, której nor 
malna cena wynosić ma 5 zł., sprzeda 
wana była wczoraj dobrowolnie prze? 
masarzy po 3.50—4 00 zł. za kilogram

KTO W YGRAŁ?
W arszawa, 26 marca. (AW1 W  18

dum ciągnienia 5-tej klasy Loterii Pań 
stwowej padły główniejsze wygrane 
na następujące numery:

AG0O zł. nry 17961 30318 120777, 
J.OOC zł. nry 41986 132303 154493. 
1.000 zł. nry 1680 36834 43223 53230 

55277 60215 60S22 67906 70017 85127 
91507 93742 95985 96900 97607 1224? 
115467 118088 161411.

TYLKO ŁÓDZ MOŻE ZASPOKOIĆ
P O T R 7FBY  R O SJI,

Mosawa, 26 marca. (AW) „Ekonom. 
/.)Zń“ o artykule dotyczącym zaku­
pów ZZSR zagranicą zaznacza m. in. 
że ze wszystkich zagranicznych w y­
robów włókienniczych najbardziej na­
dają się dla potrzeb ludności rosyjskiej 
wyropy łódzk.e. Żadna z zagranicz­
nych iabryk nie zna konsumenta ro­
syjskiego tak dobrze jak łódzka.

POGODA W ŚRODF. 
Warszawa. 26-go marca. (Teł. wł.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 27 bm.: Cie­
pło, pnzy cnmurnym i mtiistym stanic 
nieba i gdzieniegdzie, zwłaszcza na 
wschodzuł z droomymi opadami i sła­
bych, lub urnia/rkowanych wiatrach rm- 
hidoiowo-zaotod nici, i zachodnich.
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Ostatnie chwile.
(Telefonem od naszego korespondenta,}

Warszawa, 26 marca. (wi). Sesja 
zwyczajna i budżetowa sejmu została 
wczoirai zamknięta nasię, przed wy­
czerpaniem porządku obrad posiedze­
nia. Ale nie niesood.ziewanie. Jedni bo­
wiem sie spodziewali teso. inni zaś, 
mimo oficjalnej tajemnicy, o tam wie­
dzieli. Z tego też jrowodu popołudnio­
wa posiedzenie sejmu robiło wrażenie 
ostatnich pokazów opozycji, która 
przed rozjechaniem się na dłuższe fer­
ie chciała w ykorzystać tę reszte chwil 
dla wykonania serji dcmonstracyj 
przeciwkorzą-dowych. Jednocześnie je- 

V.nak było dla każdego widoczne, iż 
również wśród ooozycp zapanowało 
powiedziałbym, spontaniczne zadowo­
lenie z tego, że conajmniei najbliższe 
tygodnie pozwolą jej na wytchnienie 
po trudach nieużytecznej i niepowa­
żnej pracy. To też krążące po kulu­
arach sejmowych wieści o zamknięciu 
sesji nie budziły niepokoju. Widać by­
ło. że nastroje wypoczynkowe, świąte 
<żne zaczynają górować nad zapałem 
do bearłodnych demonstracyj. W  ka­
żdym razie i te ostatnie chwile, jakie 
przed zaniknięciem sesji sejmowi po­
zostały, npożycia starannie wykorzy­
stała cYa kilku demagogicznych wy­
stąpień

Najbardzieć charakterystycznym % ! 
atak p. nosła Czapińskiego z P P S  
przeciwko prezesowi Naczelnej laby 
kontroli Państwa prof. Wróblewskie­
mu, którego świetna mowa, wygłoszo­
na w ubiegłym tygodniu, z oskarży­
cieli min. Czechowicza uczyniła oska­
rżonych za „uiedopuszczaltne“ naduży 
wanie odpowiedzialności konstylacyj- 
n*j ministrów dla partyjnych, szkodzą 
cyoh Państwu celów.

( Wrzucenie funduszu dyspozycyjne­
go min. spraw wewnętrznych i części 
funduszu dyspozycyjnego mm. spraw

ojskowvoh będzfe na.jciemnlcJsza 
plamą obecnego sejmu. Dowodzi ot>o  
bowiem tchóiBOStwr większość" opo­
zycyjnej. która rrk chce porosić kon­
sekwencji polirtycnn,. za pociągniecie 
Rządu do pdpowiedzfąlności parlamen 
taniej, a jednocześnie praw swych 
nadużywa dla ograniczania środków, 
które są niezbędne dla walki z orgarii- 
'wejanń wywrotowenri i szoiego- 

slwcm.

Miniona sesja sejmu źle się zapisała 
w hfstorji. N

MIN. KWIATKOWSKI WYJECHAŁ 
DO ODYNI.

Warszawa. 2b marca. (AW.) W  dniu 
26 bin. inin przemysłu i handlu inż- 
Kwiatkowski we towarzystwie dyrekto 
r w  Departamentu min. przęm. i han­
dlu i H. Kożuchowskiego i Nosowicza, 
naczeińków wydziałów tego minister­
stwa Lęgowskięgo i P ;stla, oraz swe- 
go sekretarza osobistego J. Barańskie­
go udaje się w sprawach służbowych 
do Gdyni i Poznania.

TYTUŁY RODOWE W PASZPOR­
TACH.

Warszawa. 26 marca. (AW.) Min. S- 
Wew ma wydać zarządzeni, aby' sa­
morządy'- nie pozwoliły na wypisywanie 
tytułów rodowych do dowodów osobi- 
slych.

STRASZNE SKUTKI PIJAŃSTW A.

Paryż. 26 marca. (AW.). W Lyonie 
20-!ctni pijany robotnik wróciwszy do 
domu zabił swego ojca. poczem poło­
żył s e koło trupa i zasnął. Dopiero 
następnego dnia brat jego zauważył to 

dat znać polich.

korespondenta.) o

NKaCGSBBi KSSHBaBESESn HC3EEZE5 3S ł W aPBB ł IB gBHMBBBi
Jedyna sposobność cujiąria g n ii-ąn
nia. Dziś poraź ostatni; Fel- | !|I|? j j  . _
na humoru Komedia z przrnii I  U fjjłU  |_fl
ła i pilna wdzięku * »  u ,r t

Pogłoski o zmianach w  Rządzie.
(Telefonem od nasrego

Warszawa. 26 marca. (no). W' dniu 
dzisiejszym rano było jeszcze w sej­
mie wieki posłów', którzy rozprawiał* 
aa temat zamknięcia sss/ji sejmowej.
Popołudniu obradowały nad sytuacją 
połicyozną dwa kluby: Klub Narodowy 
i B B B W F . Na posiedzeniu tego ostat­
niego pułk. Sławek wygłosił przemó­
wi lenie polityczne.

W c'agu popołudnia powoli kuluary 
zaczęły pustoszeć po słowne rozjechali 
sio jaż na Święta. Zainteresowanie kół 
połity-cznych zwraca się obecnie do 
kwesifii eweufu.dnych zmian w' Rządzie.
Wedle jednych pogłosek krążących na 
ten temat ustąpić rnaią tjik o  ministro­
wie Kwiatkowski i Jurkiewicz inni zaś 
„rrzymtuia. że cały gabinet. Oczywiście 

są to jedynie dotn.ysły w tej chwili nic 
konkretnego nic można pow iedzieć.

Warszawa. 26 marca. (AW) Pogło­
ski o zmianie rządu krążvły już od 
dłuższego czasu zarówno w kołach 
politycznych jak i w części prasy. Jak 
się dowiadujemy w sferach decydują­
cych omawiano rzeczywiście możli­

wość zmian w gabinecie prof. Bartla, 
a nawet możJiwość całkowitej rekon­
strukcji rządu. Rozmowy te Toczyły 
się od chwki dymisji min, Czechowi­
cza i mianowania .iedjnic kierownika 
rego ważnego resortu, a nie ministra, 
co nie możlw era jest do pomyślema 
na stałe lub nawet na dłuższy czas. 
Również mówiono w sferach gospo­
darczych o chęci ustąpienia ze wzglę­
dów' czysto osobistych ministia prze­
mysłu r handlu p. Kwnatkowskiegu. W 
ciągu ostatnich dnj zaszły okoliczno­
ści. które wskazują na możliwość 
zmian również i w innych resortach. 
Wiadomem było, że w czasie trwania 
sesji budżetor ej zmiany te nie mogły 
nastąpić. Obecnie po zamknięciu sesji 
sejmu i senatu zmiany te stały się ak­
tualne. O ile jednak można nrzy pusz­
czać w chwili obecnej t. j. przed św ie 
fami Wielkanocnemu rtłe należy ocze­
kiwać żadnych zmian już choćby ze 
względu na niedyspozycję premiera 
Bartla. W sferach połi tyczu., ch liczą 
się z tern. że zmiany nastąpią dopiero 
jw świętach.

Stalin ciężko chyry.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 marca. (G.). Donoszą 
z Moskwy: W brew pogłoskom o wyjo- 
idzie Stalina w celach krtracyjnych ha 
Kaukaz w moskiewskiej-' kotach poli­
tycznych utrzymują, że Stalin przyby­
wa pod opieką dwóch wybitnych leka­
rzy w sanatorium Gorkij, gdzie — jak 
wiadomo — spędzśł ostatnie dnie swe­
go życia Lenin. Stalin mimo energicz­
nych ooleceń lekarzy odmówi* wyia- 
adit na Kaukaz. nie chcąc odsuwać się 
od kferowniotwa polityką rządową. O 
chorobie Stalina krążyły już pogłosk

od dłuższego czasu, Wedle tej wiado­
mości stan zdrowia jest bardzo powa­
żny, gdyż obok silnego rozstroju ner­
wowego znaczne postępy zrobiła cho­
roba sercowa

Moskw a, 26 marca. (AW) A* edług 
ogłoszonego tu rozporządzenia, do 1 
maja r. b. wszystkie ulice, aleje, kluby 
i t. p, noszące nazwę Trockiego, będą 
musiały mieć zmienioną nazwę na 
inną.

Pożar naiwiększego okrętu 
niemieckiego.

(Telefonem od nswegą ko-espondenta)

Warszawa. 26 marca. (zo). Z Berlina 
donoszą: Dziś nad ranem wybuchł w
stoczni hamburskiej na pokładzie naj­
większego niemieckiego okrętu pasa­
żerskiego „Europa“ o pojemności 46 
tys tonn ołbrzjmi pożar, który szybko 
rozszerzył się i zniszczył doszczętnie 
cały okręt. Port han.burski przedsta­
wiał imcy tej niezwykły w idok. Mo­
rze płomieni rzucało na niego mnę wi­
doczną w odległości kilkunastu kilome 
trów. Cała straż hnnmurska przy po 
mocy oddziałów podmiejskich nie zdo­
łała zlokalizować pożaru. Przyczyną o- 
gnia hyło praw dopodobnic krótkie spię 
de. kraża jednak pogłoski, że ogień zo 
stał podłożony i jest dzieleni sabotażu. 

Okręt „Europa** należał do NoidDeu- 
tsoher Loydu i m!al w. najbliższym cza­
sie rozpocząć regularną slużbc komuui 
kacy tną między Europa u Ameryka 
Poświecenia okrętu dokonał w ubie­
głym roku ambasador amerykański 
wmwozas przesądni wzięli za zły znak 
że izucona wedle -zwyczaju przez am­
basadora flaszka szampana nic rozbi­
ła się o clzi-ób okrętu — Szkoda wy no 
si ptzeszło SO miłj. marek.

kowicie okręt, prawie już wykończo­
ny. Akcją ratunkową nic zdołała po­
wstrzymać szalejącego żywiołu. P ło­
mienie, które szalały z wewnątrz, roz 
paliły metalową powlokę zewnętizną 
do czerwoności, a nawet do białości. 
Na tle nocy okręt płonął, otoczony kłę 
ba mi pary, unoszącej sie z kilkudzie­
sięciu strumieni lanych na niego. Do 
popołudnia dnia dzisiejszego nie byio 
najmniejszych strat w  ludziach. Gkręt 
do. wieczora spłonął. Straty sa o lb m  
uiie. Przyczyna nożaru dotąd nie zna­
na. Ogólnie przypuszczają, że musiało 
nastąpić w kilku miejscach krótkie 
spięcie. Krążą pogłoski również o sa­
botażu. „Europa** była okrętem o 46 
lysacach tonnach i miał być trzecim 
olbrzymim transoceanicznym -t itkiem 

! póhioenonierrrie c kiego Lloydu Okręt 
huuowany był z naw ększym  przepy- 
clier:; i miał być ositatniem słowem te­
chniki. Koszt dotychczasowej buaowy 
wynosi SO nrljonow marek. Szkoda 
ubczp.eczona była na 44 miliony mk. 

łłainburg, 26 marca. (PAT.). Donie- 
I ro późnym wieczorem udało sic po- 
1 łączonym wysiłkom wszystkich od-

Uerliu, 36 marca. (PA LT W jednoj j <łziałów straż- ogniowej Hamburg.,
z największych stoczni niemieckich,, łl 
mianowicie w stoczni spółki Rehm i 
Bess w porcie bamburskim. wybuchł 
nad ranem we wtorek na najbardziej 
nowoczesnym okręcie pasażerskim nie 
miecktego Lloydu Północnego „Euro- 
pa“ pożar, który zniszczy! niemal cal-

epanować pożar na okręcie „Europa**. 
Jak się okazuje, pomimo olbrzymich 
rozmiarów pożaru przednią część Merę 
11 mniej więce- ocalała, natomiast haJa 
maszyn, środek i tjh ia  część okręitu 
została zniszczona prawic zupełnie. 
Sfckodiy jednak maja być mniejsze, niż

początkowo prayipusfflazano. W  ka­
żdym razie dwkutek pazam ukoio 3000 
robotnikiów zajętych przy \vykoftcze 
niu .ĆEuropy** wstanie bez pracy.

W YBORY DO SAMOR7ADU 
GMINNEGO NA ŚLĄSKU CIESZ. 

(Tełefonen. otf naczego korespondenta.)
W ars-aw a, 26 marca. (O.). Donoszą 

’/ L/ieszvtna. W czoraj odbywały się na 
terenie ślaska cieszyńskiego wybory 
eto samorządu gminnego. W  wyborach 
t\'Ch Polacy utrzymał i <S\vó,i stan perła 
Janit. mieiscowości Tarlińce Polacy 
na 42 mandatów uzyskali 16 mandatów 
C nesi 14, Niemcy 5, komuniści Polacy 
7, W  prztonawic Polacy zdobyli 16. Tm 
muniścs Polacy 8, Gzieisi 6, W  Polskie* 
Lutynji Polacy zdobyli 15, Czesi 15, — 
Największy sukces odnieśli Polacy w 
Darkowie miejscowości w której znąj 
dują îe znane kąpiele -odowe Połaci 
zdobyli 19 mandatów. Czesi stracili L 
zdobywając 9. Nientęy 2. W  mnych 
-mniejszych gminach Polacy' o trzy m iii 
również duża ilość mandatów

JVK AUSTRJA OGRANICZA IMPORT 
POLSKIEGO MIĘSA.

Wiedeń, 26 marca (AW.). Nowe 
przepisy weterynaryjne -  policyjne 
wywołały w tutejszej wielkiej hali tar 
g<>wei ogromne poruszenie wśród 
sorzedawetrw i spożywoów mięsa. 
Narazie nie brakło jeszcze towairu. afe 
zachód?' obawa, że o Ue ausunadkie 
władze graniczne w taki snoeób jafc 
wczoraj i dzisiaj hęuą wykony wały 
nowe iprzejńsy bezpośrednio nraed 
świętami przyjdzie do ogromnej droży 
zuy l  powodu hraku mięsa. Prezydere 
ni. Wiednia dr Seitz konferował w  tej 
sprawie z kanclerzem Sejmem Kan­
clerz oświadczył, żc nie jest jeszazK 
dokładnie poinformowany i oczekuje 
szczegółowego sprawozdania.

Na 27 bm. zapowiedziane z Połslr 
przesyłkę 20 wagonów mięsa nadej­
dzie jednak tylko 15 wagonów do 5 
odesłano z nad granicy z powrotem 
Większość pism wiedeńskich zańmite 
w tej sprawie stanowisko wybitnie 
opozycyjne przeciw rządowi Arbę - 
ter Ztg.'‘ zaznacza, że nowTe rozporzą­
dzenie jest bezsensowe i bezcelowe.

,Die Stunde** ośw iadicza, że okaanje 
sie teraz jaśniej, iż chodzi tu iprzede- 
wiszystkiein o sztuczne ograniczonw 
dowozu mięsa, azyli o spełnienie ży­
czeń hodowrców krajowych kosztem 
konsumenta. Handlarze mięsa w ha’i 
targowej zamierzają w  tej sorawie in­
terweniować n rządu, a ewentualnie 
nawet przystąpić do strajlcu.

NIEMCY REORGANIZUJĄ STRAŻ 
GRANICZNA NA WSCHODZIE.

Berlin, 26 marca. (AW.). W  naiot:?.• 
szym czasie władze niemieokie przy­
stąpią do reorganizacji straży celnej- 
strzegącej granic wschodnich, które 
będzie zreorganizowana na wrzór pol­
skiej straży granidzmej. Wszystkie 
urzędy celne na granicy pokkoTnie- 
nńeckiej przerobi wie będą na biura o 
typie półwoiskowym. Do nowych 

i urzędów przydzielonych ma być wielu 
czynnych oficerów Reicbswehry. No­
we Ińura włączone bedą administra­
cyjnie do ministerstwa finansów

ARESZTOW ANIE RED AKTOR A- 
MORDERCY.

Zagrzeb. 26 marca, (PAT.). Policja 
aresztowała w Nowym Sadzie naczel­
nego redaktora dziennika nacjonalisty 
cznego „Vidovał“. którego rysopis od­
powiada rysopisowi jednego z zabój- 
có.w redakitora naczelnego pisma „No- 
wosti“ SoMepgla.

NIEBYWAŁY UPAL M' PARYŻU.
Paryż, , 6 marca. ( AW ) zapanowały 

tu upały jakich w marcu nie pamiętają 
oo r. 1873. Notowano 22.6 stopni ciepłą 
w cierna. Tymczasem na niedaleko sto 
sunkowo położojiym Bałtyku jeszcz* 
grube wajrstwv kieui hamują żeglugę
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Przegląd prasy.
LIŁBERMAN.

„Głos Prawdy** odwołując się do o- 
plnji nacze.nej rady adwokackiej z 
dnia 12 czerwca 1926 r. potępiającej 
bezw ,g’ędin:e stanowisko, jako w za 
wodzie adwokackim „pecunia non 
o!et“ — nisze*

A ternz stwierdzanie kilka powozechnie 
znanycn faktów : pan adwokat dr. Herman 
U ebr man, poseł na polski sejm, podjął się 
obrony szpiegów z ,,Volksbundu*’ i szpiega 
Jlitza; honoi arium za te chroni' wynosić 

ma Kilkanaście tysięcy dolarów ; a sam 
t Litbermami przyznał sic do honorarium  
\il iiJziesięciu tysięcy zloty cli.

Więc ośmielimy się postawić kilka py­
tań pozostający eh w  łączności z decyzją  
naczelnej rady adwokackiej z dnia 12-go 
czerw ca 1926:

1) Izy  pan adwokat 1 poseł Lleberman 
podeimując się obrony szpiegów 1 pobiera­
jąc za te obrony nonorarja —  przyczynia  
się do podniesienia powagi stanu adwoka­
ck iego  w społeczeństwie?

2) Czy pan adwokat i poseł Lieberman 
nie zastanawiał się nad źródłami, z któ­
rych te wy sokie judaszowe honoraria pły­
nę?

i) Czy zasada „pieniądze nie cuchną — 
pecunia non olet“ —  przystoi takiemu ka­
tonowi i trybunowi ludu jak pan poseł Lie- 
Dermann?

Odpowiedź na te pytania pozostawiamy 
p. Liebermannowi, partii P  P . S., naczel­
nemu organowi naszych domorosłych ka­
tonów 1 trybunów ludu. „Robotnikowi*'.

Sądzimy ie  sprawa tą zainteresuje się 
również naczelna rada adwokacka w rnyfl 
swej decyzji z dnia 12 czet wca 1926.

OCI\GA SIE W PRACY „DLA 
SIEBIE**.

W .przedświcie** czytam y:
Żyjemy w  okresie który jeszcze nie 

stw orzyt w  Polsce kultu dla pracy i kul­
tury pracy. Co drugi człowiek w naszym  
kraju uważa, że ideałem jego życia ma 
być „główna wygrana na loterji", kłóra 
uwolni £•« od materialnych trosk i w y k u p i  
cd zarobkowe! nracy.

Ustrój kapitalistyczny doprowadził do 
takiego zwyrodnienia człowieka pracy, tak 
mu piacę obrzydził, taki stw orzył z pracy  
przykry mus. a z robotnika niewolnika, że 
ten niewolnik nie zna radości pracy (i w 
pracy), przeklina ją wiedząc przytem, że 
erwoc jej dostaje się w ręce wyzysku.

W yzysk pracy stw orzył taki stan psy oh i 
czny w  robotniku, że ws/ędzie, gdzie mo­
żna, robotnik stara się zmniejszać sobie 
p ra c ;, by w  ten sposób wynagrodzić sobie 
zarobkową krzywdę. Stan ter wszedł w 
krew  do tego stopnia, te  gdy robotnik, w y­
chowanek ustroju kapitalistycznego, stale 
do pracy w  w arsztacie zsocjallzowanym, 
należącym do spółdzielni, do partji socjali­
stycznej, która nie stosuje do pracowników  
bata —  wyłażą zeń wszystkie nawyki, 
św iadczące, że „ludzie bez bata** nie mogą 
sami sobie w ystarczyć.

Chcecie przykładów Oto w  rękacn or- 
lanizacjl znalazła się drukarnia. Szefem  
by? robotnik, tow arzysz nie tylko sztuki 
drukarskiej, lecz socjahsta. Stosunki w e­
w nątrz były „towarzyskie*1 Nikomu się nie 
spieszyło z wynalezieniem dla maszyn pra­
cy. Godzin nie pi zestrzega.no. Dyscypliny, 
któ-a sama przez się powinna była w m i-  
kać z poczucia obowiązku i z przekonania, 
że pracuic się „u siebie'*, u swoich, we 
własnym w arsztacie kollektywu —  nie by­
ło. W  rezultacie trzeba było powierzyć 
zarządzanie drukarnia fachowcowi, któfy  
nic wspólnego z socjalizmem nie ma. 1 od­
raza stał się ..cud" P raca  zaw rzała Robo­
ta sle znalazła. Godziny są przestrzegane 
Każdy jest ..na miei.scu".

Gdy się pisze o tern —  poprustu serce  
boli, że wśród braoi robotnlez.el są Indzie, 
nie umleiący pracow ać u siebie, bez bata.

NanFsił * np
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I  kupuje tytko wyroby krajowego 
t  p rz em y słu .  |

Kłopotliwe miiczenie
Berlin, 26 marca. (PAT). „Voss. Ztg.‘ 

w depeszy z Paryża donosi że w zwią 
zku  z wczorutszem posiedzeniem pie- 
narn&tn konferencji rzeczoznawców 
odbyły sre dziś nowe narady nieofi­
cjalne w sprawie wysokości rat nie- 
mteoMcJk PraewwJniczący konferencji 
Yuns zwołał przewodniczących dele- 
gecyj alianckich na wewnętrzną roz­
mowo. Jak donosi „Voss. Ztg." na ple­
narnym posiedzeniu wczoraj po zała- 
twiemn spraw ozdani Young m5ał o- 
świadczyć. iż uważa że nadszedł mo­
ment, w którym dyskusja co do wyso­
kości i trwania spłat niemieckich nie 
ponnędzy poszczegóhienr delegaciami 
ale w ogólnej dyskusji powinna być 
poajęta.

Po tern ośw; Łdazeiwni miało jednak 
powstać petne zakłopotania milczenie, 
ponieważ żaden z delegatów nie zażą­
dał głosu, lak że Yonng nie miał inne­
go wyjścia, jak zamknąć posiedzenie 
i położył kres zakłopotaniu. Jak  twier­
dzi dalej korespondent, różnica pomię­
dzy żądaniami wierzycie1! a ofertami 
delegacji riemieokie] jest w dalszym 
ciągu ta-k wielka, iż debata plenarna 
w tej sprawie musiałaby szybko dooro 
wadzić do kryzysu Dlatego też uzna­
no za rzecz bardziej pożądaną prowa- 
dziś dalej nieoficjalne rozmowy w na- 
dzieii, że ">da się doprowadzić do zbli­
żenia stanowisk Yonng ma spełniać ro­
le pośrednicząca i starać sic o dopio- 
wad zenie do kompromisu.

Uporczywe p o g ło ^ r.
Paryż, 26 marca, (AW) W  tutoi- 

szych kolach politycznych interesują­
cych się sprawami łrszHKinskiemi o- 
czekują lada dzień dynńsj’ gen. Primo 
de R*very. Król Alfons zdale sobie 
sprawę z tego. że da'sze pozostanie 
P rm o de Rwery przy w’adzv byłoby 
d'a kraui kafnstroRdncm Primo dc Ri- 
vera miał już bodolmo (A*

niema zam:atu pro-sić króla o odnowie 
nie mu władzy dyktatorskiej na nuwc 
5-iecio.

Paryż, 26 marca. (PAT.). „Journar* 
donosi z Madrytu że w tamteiszyoh 
dobrze poinformowanych kołach panu 
ie POjr’ ąd iż po otwarciu wvstaw w 

j Sewidi i Barcelonie dc Rlvera zrze­
knie się władzv.

Walki w  Chinach.
Londyn. 26 marca. (AW.) T mes“ 

donosi, żc na granicy prowincji No- 
nan w Chinach toczą się nowe wa'ki. 
Słychać ie  na czele konmnistów b!o-

rących udział w walkach z wojskami 
rządowemi stoją emisariusze rosyj­
scy.

Wisła ccii W arszawą ruszyła.
lelefonem od naszego koresoon-letita.l

Warszawa, 26 marca. (zo). D r ś  ra- 
szyła Wisła pod Warszawą. W  chwili 
ruszenia lodów na obu mostach Kier­
bedzia i Poniatowskiego oraz na w y­
brzeżach W isły zgromadziły 6ię ol- 1 

brzymie tłumy miblirznośct Pr zvbył 
rowmeż powozem p. Prezydrat w to­
warzystwie aaiutanta Głogowskiego. 

Ruszeniu 'odów przypatrywało sie ró 
wnież naraz© liczne grono członków 
korpusu dyplomatycznego.

Warszawa, 26 maTca. (AW) Z gór­
nej Wisiy nadeszła tu o godz. 13.30 
wiadomość o gwałtownym przyboi ze 
wody pod Zawichostem. W  ciągu 2 go 
dzin poziom u ody na rzece podniósł 
sie o 1.12 ponad poziom normalny. Po­
niżej W arszawy utworzył się zator 
pod B ;elanami O godz. 14 cala masa 
iodów ruszyła Wisłą począwszy od 
Mostu Poniatowskiego. Tworzą się za 
tory pomźej mostu koleiowego. Na 
brzegu W isły olbrzymie tłumy ludno­
ści przyglądają się przyborowi wody. 
Policja z trudem tylko utrzymuje pc- 
rządefk na bulwarach nadwiślańskich.

Warszawa, 26 marca. (AW) Z go­
dziny na godzinę zbbża sio do W ar­
szawy pochód lodów na Wiśle. Pod 
Puławami utworzył się zator nad kto 
rego wysadizen'em pracują oddziały 
sapersko-minerskie. Drugi mniej gro­
źny zator utworzył się tuż za Pula- 
u aml Wobec zbliżającej się grozy 
nowodzi, władze zarządziły ewakua­

cję 1-szej strefy powodziowej na Pel- 
cowiznie. Wysiedlonym chwilowo ze 
swych domów mieszkańców pomiesz­
czono w 100 ogrzewanych wagonach 
towarowych kolejowych Ostre pogo­
towie trwa nadal. Pod Warszawą jest 
niewielkie mieisce wolne od lodu, 
gdzie utworzył się mały zator Od­
działy wojskowe pracują nad usunię­
ciem tej przeszkody.

Poniżej Maciejowic (w odległości 90 
klin. od Warszawy) stan wody na Wi 
śle wynosi 1.25 ponad poz om normal­
ny; w Podłężu i PodwiczOm (75 kim. 
odległości od Warszaw^) Wisła ru­
szyła przy sianie 1.30 mtr. oonad po­
zom normalny.

Przemyśl. 26 marca. (PAT) W  nocy 
z pon.edziałku na wtorek został wy­
sadzony w powietrze przez saperów 
sanockich groźny zator, jaki się utwo­
rzy! w pomedziaiek wieczorem pod 
Tarnawą w jąowiecie liskim Skutkiem 
tego spłynął lód z Pod Tarnawy j za­
trzyma! się pod Zawadka na prze­
strzeni między Ruszylczycaini a Babi­
cami na 21 kilometrze pized Przemy­
ślem na zatorze, który powstał w po­
niedziałek popołudniu. Nagromadzone 
lody spiętrzyły się na wysokości 5 
metrów. Zator ten spowodował pono­
wny wylew Sanu pod Babicami. Trzy | 
domostwa w Babicach, najbliżej Sanu i 
położone, zostały zaś?-**!. W  tej chwili 
(godz. Tl 30) pracuje oddział saperów

K d w n  riB V jiaiNc u c i d
ozierzawca dóbr ziemskich

po ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dma 26-go marca 1929 roku
przeżywszy lat 59. 1

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28-go marca 1929 roku, 
o godzinie 3 ciei po południu z domu przedpogrzebowego (ul. Ko- 
cnanowskie^o 1. 91) na cmentarz ŁyczakowsKi, na K tó r y  to oorzęd za­
praszają Krewnycn, Przyjaciół i Znajomych w smutku poprążone

Dzieci.

z Przemyśla nad wysadzeniem tego 
zatoru w powietrze.

Tarnopol, 26 marca. (PAT) Dzisiaj 
ruszył w powiecie zaleszczyctcim 
Dniestr. Sytuacja obecna nie budzi na 
razie większych obaw.

WATYKAN W O BEC WYNIKU 
W YBORG W .

Rzym. 26 marca. (AW.) Pomyślny 
dla rządu Mussoliniego wynik wybo­
rów przyjęty został w Watykanie z 
wielką radością. Kurja papieska uwa­
ża obecny piebsejd za wyraz ogomeigo 
uznania dla paktu laterańskiego mię­
dzy skłóconymi dotąd Watykanem i 
Kwirynałem Do Domyślnego dia łaszy 
zmu wyniku wyborów przyczyniło się 
w  niemałym stopniu duchowieństwo 
katol ckie.

ERśNCUSKI BILANS HANDLOWY 
W  LUTYM.

°ary ż . 26 marca (AW) Bilans han­
dlowy Francji wyka ra? w lutym saldo 
ujemne w wysokości 1.044 mili. frank. 
Jest to znaczna poprawa w porówna­
niu ze styczmem, w którym deficyt 
wynosił 1 i pół mifi frank.

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW NA- 
PADU NA AMBUL ANS POCZTOWY'.

Poznań, 26 marca- (PAT.) Prasa do­
nosi u ujęciu nrzcz polioię poznańską 
sprawców napadu na ambulans poczto 
wy na przestrzeni RozwadAw-Dębica w 
dniu 16 bm. Są to 26-letni Edward Be- 
dełek i 24-letni Czesław Starosobki 
Bandyci zrabowawszy 100-000 zł. wy­
jechali do Poznania, gdzie poć przybra 
nemi nazwiskami hr. Jerzego Potock c 
go i Zdzisława Staszewskiego zamie­
szkali w pierwszorzędnym hotelu, roz­
poczęli wystawne życie, kupili sobie 2 
auta i przebywali w pierwszo!zędnych 
lokalach rozrywkowych. Ten tryb ży 
cia zwrócił uwagg policji, która areszto 
wala obu rzezimieszków, a ci przyzna­
li się do dokonania rabunku.

Kromka famopokka.
Tarnopol. 26 marca (PAT) Z inicja 

*yw> Komitetu oby^watclskiego odby­
ły  sie dziś w Tarnopolu uroczystość1 
żałobne ku czci zmarłego Marszalka 
Francji } Polski sp. Ferdynanda Focha 
W  uroczystościach wziął u a ra j woje­
woda Moszyński w otoczeniu przedsta 
wicieli władz i urzędów, generał Sol- 
toiiub-Dowoyrło wraz z korpusem ofi­
cerskim i liczne zastępy społeczeń­
stwa i młodzieży szkolnej. Mszę żało­
bną i egzekwie przed udekorowanym 
katafalkiem, obok którego straż hono­
rową pełnili oficerowie 54 p. p„ od­
prawił w asyście ks. kanonik Ratusz- 
ay. Kompanja honorowa, ustawuona 
przed kościołem, oddała w czasie na­
bożeństwa trzy sadwy. Na budynkach 
powiewają na znak żałoby czarne 
flagi. Uroczystości takie odbyły sie 
prawie we wszystkich nawet najmniej 
szych miojscowościach województwa.

+  Ile wart jest Biały Dom? Rezy­
dencja każdorazowego prezyoenta Sta 
nów Zjednoczonych, Biały Dom wraz 
z należącymi doń ogrodami i mnemi 
zabudowaniami, poza historyczną wat 
toście posiada poważną wartość han­
dlową. Według zupeiinie miarodajnych, 
bo urzędowych danycn wartość Białe­
go Domu wynosi ładne sumkę dobrów 
19,685 97 — pie licząc wartości grun­
tów, które zostały oszacowane po 5 do 
larów za stopę kwadratową. Jeśli obli­
czyć procent, jaki każda realność po­
winna przynosić od swej wartości, to 
wypadnie, że czynsz od zajmowanego 
na rezydencje prezydenta gmachu na­
leżałoby obliczyć lin 650.000 dolarów.



Słowianie bałkańscy | 
a Morze Egejskie.

(O J korespondenta „Słowa Polskiego") 

Praga, w marou.

Bałkańskie państwa słowiańskie go­
spodarczo ciążą do Morza Egejskiego, 
do którego wpływają Wardur i Mari- 
ca. Półiiocne wybrzeża tego. morza 
były od wielkiej wędrówki szczepów 
słów. od IV j V w. po Okr. zanucs.zkn- 
łe przez ludność słowiańska. Ta sama 
'ludność żyje tam i dz'ś. a'e w ciągu 
wieków silnie pomieszana sie z napły­
wowa liudnoSe-ia grecką i turceką. 
bądź też uległa częściowej keilem- / 
sracji. Początki cywilizacji starosło­
wiańskiej wyszły z ty cli stron. śś. Cy­
ryl i Metody pochodzili z Saloniki, 
zwanej po słowiańską Solun. a księgi i 
'więte zostały przez nich przełożone : 
właśnie na język słowiański w bułgar- 
skiem narzeczff okolic Saloniki.

ttó il ten w tyle wspomnień lii: tory- 
oznycli obiitująoy obszar nic należy do 
Słowkin. Panują nad mm Grecy, spad­
kobiercy Bizancjum w nienawiści cło 
płcmLnją słowiańskiego. Walczą oni 
ze Słowianami dziś już nie orężem ale 
cliytrością. starając się nie dopuścić 
do pogodizenia sie Serbów j Bułga­
rów. Z bratobójczej wojny obu ty cli 
narodów w r. 1 &13 oni wyciągnęli naj­
większe korzyści, które powiększyli w 
roku 1910 zabierając Buhgurji jej w yj­
ście na Morze Egejskie t. zn. wybrze­
że trackie. Zdaje się. że za groźnie1- 
szego dla siebie nieprzyjaciela uważa­
ją Grecy Bułgajów, to też zawsze 
występowali przeciwko nim po stronie 
Serbów. Obecnie zaznacza się w tym 
względzie niewątiphwy silny wpływ" 
włoski.

Rzeczy wistoiLi. że tak Serbia jak 
‘ulgarju potrzebują portów Morza E- 

gejskiego nie da się zakryć i politykom 
greckim sprawa ta zaczęła sie wyda­
wać nagiącą. Grecji musiało zależeć 
fla uchwyceniu kierownictwa rozwią­
zania t.go problemu. Jako przeciwnik 
występuje z jednej strony wprawdzie 
csłabiona Bnłgarja. ale obok niego i 
silniejsze o wiele niż dawna Serbja — 
królestwo SHS. Interesy gospodarcze 
Jugosławii zmusiły jej rząd do-nalega­
nia na szybsze załatwienie kwestii do- 
rtepu państwa do M. Egejskiego. —
W praktyce powstała tu kwcstja utwo 
rżenia wolnego pasma jugosłowiańskie 
go w porcie saloniokmi i dostępu kote- 
iowego do niego.

Kilka lat wstecz kwestia ta przed- 
"■tawuała się dia Jugosławii korzystniej 
niż obecire. Rząd Pangalosa za-warł

NADESŁANE.

?Za tę rubrykę Redakcia nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy wzięli udział w po­

grzebie śp. Marii Szymkowiczowej. P r z e ­
wielebnemu Duchów ieństwu t. j. Ks Pr. 
Dr. Stepie. O. Dr. lid. Hermanowi. 0 0 .  Do­
minikanom, 0 0 .  franciszkanom, iakoteż 
wszystkim krewnym i znawmym składają 
serdeczne podziękowanie 
JŚĆ45 „ Alaż i dzieci.
ycjacjuaa/u— lwi ,i i u t - r o r i t T o i r a u M M — i ■ j'.w— ■»#»

PODZIĘKOWANIE.
Pragnąc dać wyraz mej głębokiej wdzię­

czności, składam z głębi serca płynące po­
dziękowanie JWielmożtiemu Panu Doktoro­
wi WE CiepieJowskuunu za szczęśliwe w y ­
prowadzenie mnie z długotrwałej skompli­
kowanej cho-oby swą głęboka wiedza le- 
I ar.ską i ofiarn? nieliczęcą się z żadnym 
trudem, bezimlcresowma, serdeczną troskli­
w o ś c i  i opieką. Dziękuję też J Wiclmo 
żuenni Panu Prymarjuszowi i Profesorowi 
Drowi Whic. Czerneckiemu za udzielenie 
.'kutecznei rady i JWielm. Panu Div Ant. 
Dobrzańskiemu za dokonanie trudnego za­
biegu opcracyjnogo.

Lwów. w marcu 1929. 25SJ
Justyna Piątkowską.

PODZIĘKOWANIE.
Nieutuleni w smutku z powodu zgonu 

śp. najukochańszej ,.on y, Matki i Babki z 
r'adowiczów juiji C.ukowej składamy tą 
droga, wszystkim, którzy pospieszyli .iam 
» wyrazami współczucia oraz tym wszyst­
kim, którzy wzię i ud- i ił w pogrzebie a w 
szczególności Przewielebnemu Duchowień­
stwu przyjaciołom, znaicmym i krewnym 
z głcoi serca „Bóg zapłać*,
2fibsn M qi, d zieci i w nuki.

był z Biakigrodcni konwencję o wui* j 
nem pasm.e portowem i 'umiędzynaro­
dowieniu linji kolejowej do portu wio­
dącej (od granicznej stacr jngosl. Gic- i 
ogjeli). Parlament grecki jednak k a t  - 
wemeji tej nie uznał jako naruszającej 
suwerenność grecką w Salomee i na 
owej Lnli kolejowej. Po upadku Fanga 
losa rokow ania sie rozbiły.

Dopiero ostatrdc miesiące przyiuu- i 
sly yyziiowicmc perlraktacyj i oto ! 
przed kilku dniami podpisana została j 
nowa konwencja, łająca królestwu 
Slib- liczne udogodnienia w porcie sa- 
lonickiin, ale na o wiele mniej korzyst 
nych warunkach n ż poprzednio. Su­
werenność Grecii zostaje w pełni za­
chowana. Jugosławia otrzymuje wła­
ściwie tylko zwołmenie od clą dla swo 
ich towarów i towarów, które cło sie­
bie transportuje. P. Yenizeios może 
być zadowolony z tego-swego sukce­
su. Jako zdolny polityk uznał za sto­
sowne czemś solne Białogród pozyskać 
ale ustępstwa jego w tej sprawie są rrn 
nimalne. Zapowiedziane zaś w z\v ą- 
zku z ta sprawą odnowienie traktatu

Paryskie łpfeąle rozrywkowe słynne 
Są w całym niemal świecle- — Nigdzie 
bowiem nie można w takiej pełni użyć 
beztroskiej rozrywki, jak w paryskiem 
„variete“.

Królową pary skich kabaretów i dan­
cingów jest oczywiście — jak zawsze 
- -  Montmartre. Dzielnica ta, będaca 
niegdyś siedliskiem liajsiaw nieiszej cy 
ganerji artystycznej, straciła może w 
ostatnich czadach dużo ze swych tra­
dycji i sposobu życia, nie mniej jednak 
do dziś dnia pozostałą centrum beztro­
skiego, pełnego werwy i szczerej weso 
łości, życia. Toteż w stronę lokali roz- 
rywkow ych, rozsianych licznie w uli­
cach i uliczkach Montinartru płynie co 
wieczór szeroką strugą wielobarwny 
tłum. A choć wśród przybywających 
widać mniej już typowe postacie „bie­
doty artystycznej", więcej zaś dostrze 
g-a się mieszane towarzystwo mie­
szczańskie, złożone z marynarzy, sta­
tystów teatralnych, modelek i m dinc- 
tek, — to jednak zabawą przy gitarze 
i harmonijce trwa aż do białego rana— 
i porwać potrafi najbardziej może znu­
dzonego w ędrow ca..

Właściwy jednak rdzeń zabaw owy 
Paryża tworzą me te mniejsze i mniej 
nokaźne przybytki tańca na Montma- 
trze. — ale luksusowe, pełne wyszuka 
uego wykwintu i dystynkcji pałace za­
bawowe, — które powrstały wpraw­
dzie przed niedawnymi czasem, — ale 

I które dziś nadają już ton całemu tow a 
i rzyskiuuu Paryżowi. Co prawda rodo 
j witych Paryżan, przebywających w 

tych lokalach, wyliczyć można prawie 
na palcach, drożyzna bowiem, jaka pa­
nuje w ty cli salach dostępny jest tylko 
dla posiadaczy dolarów, czy też innei 
„mocnej" zagranicznej waluty. Nie 
mmcj jednak te szczytem wylwornośei 
i szyku otaczane pałace zabawowe sta 
nowią główna, atrakcję, pokazywaną 
przedewszysłkiem tym, którzy nakrót

przyjaźni i rozjemczego między obu 
państwaim zostało nawet odroczone.

Pozostaje jeszcze nadal kwestia do­
stępu do M. Egejsk-ego dla Bułgarii. 
Traktat pokojowy przewiduje, że Urc- 1 
m  jest obowiązana w portach trackich 
niegdyś bułgarskich udzielić Bułgarii 
najszerszych ułatwień handlowych. Buł 
garja potrzebuje (ego więcej jeszcze, 
niż Jugosławia, mająca ostatecznie do­
stęp do wolnego Adriatyku. Jak dotąd 
jednak. Grecja tych swych zobowdązań 
me wypełniała. Dynlotnacja Venize!osa 
star ' się również i na tein polu o wy- : 
rówman.e nieporozumień. Obiecuje się J 
zatem Bułgarj podobne ułatwienia ink 
Jugosławii, ale także w Salomee, nie 

| w Frlicji. Port salonick: ma dla handlu 1 
, bulg- również ogromne znaczenie, ale ' 

Bułgarzy o posiadaniu Tracr zdaie s:ę ' 
i nie zapomną,
i Słowiane bałkańscy uapewno więcej | 
! n.zyskaeby mogli; gdyby posfępcnyal 
, -w" bec Grekówr solidarnie. Z ich ntzgo 

dy Grecja korzysta i przyciąga ich ku 
sobie kolejno. Przypomina sie. „timcu 

i Danaos et dona ferentes"... Ink b-L

ki przebieg czasu odwiedzają stolicę 
nadsekwańską.

Da lokali tych należą w pierwszej li 
n ji;. „Chatcau et cavcau caucasien", o- 
raz „Maisoriette des comediens russest 
Już sama nazwa tych przedsiębiorstw 
wskazuje, że należą one do Rosjan. — 
Emigranci rosyjscy są też tym czynni­
kiem, który do życia paryskiego wpro 
wadził nowy, luksusowy typ nocnego 
kabaretu — i roEipowszecnnił w nich 
zwyczaje, znane przedtem dobize w 
petersburgskich kolach zabawowych. -  
'Lokale te umiały jednak zawojować so 
bie najbogatsze sfery paryskie i dziś 
stanowią one „największy krzyk mo­
dy". Oczywiście, żc wobec tego świę­
cą również wielkie triumfy rozmaici 
popisujący się w tych lokalach arty ści 
rosyjscy, a przeclewszwstkiem tancerki 
rosyjskie.

Pozatem lubi się paryski śyvkit ele­
gancki spotykać na „five of clockach" 
urządzanych codziennie w barnach 
pierwszorzędnych hoteli- — Tańczy się 
tu, — oozywiśce dystyngowanie i wy­
twornie. — przy dźyviękach doskonałej 
jazz-saksofonoyvej orkiestry.

Montmartre, — kabarety rosyjskie i 
eleganckie „five of clocki" nie wyczer­
pują jednak jeszcze kolekcji paryskich, 
lokali rozrywkowych. Nic tylko bo­
wiem bogate i średnie warstwy pary­
skie lubią się bawić i tańczyć, ale tak j 
że rzesze proletariackie. |

I te yvłaśnic przybytki — w których j 
co noc przewa'ają sic tłumy żądnego j 
zabawy proletariatu, są może najbar- 
dzkjj ciekawemu i najbardziej cnarak- 
terystycznemi lokalami rozrywkowemu 
Paryża. — Tu w małych i wąskich ubi 
kacjaclu wyparkietowanych tanią po­
sadzką, siedzą przy zwyczajnych, kry- , 
tych blachą, stolikach, najubożsi ludzie 
Paryża Przy dźwiękach harmonijki, 
wygrywającej Już dawno przebrzmiałe 

I melodje, tańczy z ocjiotą i werwa pro- 
L.lctarjat. Mimo ubóstwa, a niekiedy 1

nędzy — panuje w ta kieł 'ZynkownJ 
nastrój wesoły i lekki. A może — kto 
wie — im cięższa walka o byt, im tru - 
dmejszy do zdobycia kęs clileoa, tern 
więcej lekkomymyśhiy i bardziej bez­
troski nastrój. — Dziewczęta zaś, zbie­
rające ślę w tych Mkalacli, są niezwy-i 
kle mile, szykowne i zachwycająco w,® 

i sołe. Nikt-by me przypuścił, że są one 
dzicnemi wyrobnicami, którym nierząd 
ko zagląda w oczy głód.

Słynny paryski „oiians&nier" Geor- 
gel nazwał w Jedne! ze swych popalar- 
nycłi piosenek tych ludzi, odwiedzają­
cych najtańsze paryskie lokale rozry­
wkowe — „chevaliers de ia puree". — 
I wr rzeczywiistości są oni „rycerzami 
nędzy". Przez życie bowiem musizą sóe 
z trudem i mozołem przebiiać. mężnie 
również znoszą brak najprymityw niei- 
szych czasem środków utrzymania., ale 
z zabawy zrezygnować nie chcą i nie 
potrafią! Chcą czuć( że żyją w Paryża. 
A gdy życie takie już obrzydnie, mają 
„rycerze nędzy" iedno nań lekarstwo: 
chłodne i ukcńne fale Sekwany, w któ­
rej głębiach o v sz y słkiem zapomina 
się...

Ze świata.
-j- Tajny spis abonentów telefonicz­

ny cli w Londynie. Telefon, odgrywa- 
iacy tak ważną rolę we wspólozesnem 
życiu i dający wielkie udogodnienia, ma 
jednak i swoje zle strony. Przede- 
wszystkiem trudno zabezpieczyć się 
przed niepożadanemi rozmowami przez, 
telefon. Można np- czekać na pilną wia 
domość telefoniczna, gdy wdem dzwo­
ni ktoś, m  rozmowie z kim wcale nam 
me zależy, lub odwmotme, nie możemy 
ii cra,z dodzAwonić sie do kogoś tylko 
dlatego, że w t>m właśnie czasie ów 
ktoś zżyma się na natrętną rozmowę 
jakiegoś „intruza telefonicznego". Są 
jednak i inne ujemne strony posiadania 
telefonuj spis aboncntów; telefonicz­
nych jest niejako księgą adresewą i 
bardzo często wydlug niego właśnie ro 
żne firmy rozsyłają wszelkiego typu 
reklamy, prośby, \yzory, a nieraz ró- 
w ilież i age-ntów Dzięki temu falanga 
„intruzów telefonicznych" wzrasta za­
trważająco-- i niema wobec mej innego 
wyjścia, jak zrezygnować z telefonu 
Otóż w Londynie radzą sobie z tern 
dolegliwościami w ten sposób, że wie­
le osób, posiadających telefony za­
strzega sob;c mcumicszczame nazwi­
ska w spisie abonentów. Powstaje w 
ten sposób taina hsta abonentów tele ■ 
fonicznych. Obecnie jednak zwyczaj 
ten mzjKJwszechnił się wr Londvnie o 
tyle, że w niadalekim czasie może 
do,iść do zupełnej likwodacji spisów a- 
bonentów, gdyż każdy prawłe chcDłby 
uniknąć wszelkich nieproszonych pośre 
ónłch i bezpośrednich wizyt'„intruzów 
telefomczuycli" Obecnie rzucono ha­
sło przeciwmei aby ujawniać swe na­
zwisko w, spism abonentów, a przykła 
Jem służy .rodzina królewska, której 
numery telefonów’ figurują już obecnie 
w spisie abonentów" londyńskiej s;ecj 
lelctonicznej.

+  Drogi samochodowe w Stanach 
Zjednoczonych. Równolegle ze wzro­
słem automobihzmu w Stanach Zjcdno 
czouycb rozrasta się w tempie praw 
dziw ic aiiierykańskicm sieć dróg sa­
mochodowych. Zrozumiano tu. że ts a ­
mochód. aby w pełni mógł być wyzy­
skany jako w"ażny środek lokomocji i 
rausporiu, musi mieć. odpowiednio do 

brą- drogę. Zaczęto więc zaraz po u 
kończeniu wojny światowej budów ać 
specjalne szosy dla koantnikacii samo- 
chodoswej, przeważnie o na wierzchu' 
".ładklcj, W  ciągu dziesięciu lat w y- 
ćafKowano ogółem na budowę drog 
samochodowych w Stanach Zieanoczo 
nych olbrzymia kwotę in miliardów 
dolarów, ale też dzięki temu ołx'cnie 
Stany posiadają Drawie połowę istnie­
jących na świecie dróg samochodo­
wych bo 4 i pół majona kilometrów

s = * =
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kk ł*arvż bawi?
Loś niecoś o paryskich lokalach zabawowych, — Na Montmalrze — Ro­
syjskie kabarety. — Flve of cloki w ba raeh hoteloy y ch. — Najhardziej eharak 

tery^styczne „spelunki" paryskie. — Jak się bawi proletarjat paryski?

Paryż, w marcu.

„b i Wyto PunorcjH 56 z dnia 25 marca 'Z20. Ł

W l M ś c i w i f
pudczas Świąt \X ielkanocnych panuje w rodzinie tylko \ ówczas, gdy wszyst­

kie przygotowana odpowiedni d a ły  skutek. Przede- 
W 3zystkiem  musi udać się Dlefsy^fO. Dlatego radzimy 

nie ryzykować? swych dobrych i obfitych przypraw, 
lecz użyć do pieczeniu D-ra Oetkeffi proszek 

,  „Setkin", który raksamo jak O-ra Oetkera 
proszek bucyniowy cukier waniliowy,

m ączkę „Gustift" i t. d. otrzymać 
można zawsze '"wieże w wszystkich 

sklepach.

Dr, A. O e  tker,
Oliwa
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Środa
Ruperta 

Jutro; Sykstusa 
Wschód stoiica 5'29 

Zachód 18 03

TEATR WIELKI
Środa 27 m arca o godiz. 4.30 „Pow rót 

ta ty “ przedstawienie dla dzieci i młodzieży 
szkolnej

&"oda 27 m arca o wódz. 7.30 „Carew icz".
Czw artek 28, płatek 29 i sobota 30 mar­

ca m arca teatr zamknięty.

TEATR MAŁY.
Środa 27 m arca o  godz 7.30 „Murzyn. 

W arszaw ski".
Czw artek 28, piętek 29 1 sobota 30-20 

m arca teatr zamknięty.

KINOTEATRY.
Apollo: „Laura la Plante jako Niewi­

niątko".
Casino: „Królowa półśw iatka".
Chim era: Skr; ydta fWings).
ColGseums „Don Juan w Pensjona­

cie".
Kopernik: „Król Królów".
Lew : Lii Dagover we iilnre w „Wi­

rze Paryża"-
Marysieńka: „Król Królów".
Pałace: „Bramka potępieńców".

Promień (na Zniesieniu). Golgota".

—  T eatry  Miejskie. Dziś na ostatnie 
przedstawienia przedświąteczne daje Teatr 
Wielki popołudniu o godz. 4.30 prześliczna 
baśń dla dziatwy i młodzieży szkolnej P t.: 
„Pow rót taty", po cenacii zniżony :h, a 
■wieczortm o godzinie 7.30 grana będzie po 
raz drugi głośna operetka Fr. Lełlara, „Ca­
rew icz”, która na wczorajszej premierze o- 
siągnęia pełny sukces artystyczny, zmusza 
jąc — wypełniającą tłumnie widownii —  
publiczność do licznych i gorących okla­
sków.

W  Teatrze Małym po raz 34-ty ciesząca 
się mebywałetn powonieniem. >wietna ko­
media Słonimskiego „Murzyn W arszaw ski" 
która grana będzie jeszcze tylko kilka ra 
zy, ustępując miejscu najnowszej premierze 
Teatru Małego, na którą dyrekcja Te;i> 
trów  Miejskich w ybrała 3-aktowa groteskę 
Katejewa p. t .: „Kwadratura Kola".

—  Najbliższą premierą dramatyczną w 
Teatrze Wielkim będzie najnowszy utwór 
K. H. Rostworowskiego, znakomitego au­
tora „Ju d asza’. „Kaliguii" i „M iłosierdzia" 
laureata konkursu krakowskiego p. t . :  
.Niespodzianka". Potężny ten utwór, sta­

wiany przez krytykę na równi z „Klątw ą" 
i „Sędziami" Wyspiańskiego, zdobył sobte 
olbrzymi sukces na scenie krakowskiej, 
ardzie grany jest od szeregi* wieczorów  
przy wysprzedanej za każdym . azerr wi-

Sytuacja powodziowa 
w  województwie Iwowskiem.

Ja k  się dowiadujemy w ciągu nocy 
lupór lońów zburzył 3 przęsła mostu 
drogowego pod Ubierzy nem (powiat 
Przeworsk) Pod Głogóweein rustąpd 
wylew Dniestru, pod Kuryłówka w y­
lew nieznaazny. Poziom wody ŻTO 
m. ponad normalny. Ostatnie partie 
kry górskiej, prz,v gwałtownym pę­
dzie wody znów potworzyły w nie­
których miejscowościach na Sapie 
zatory, które mimo wysiłków ze stro­
ny pogotowia przeciwpowodziowego 
z nu'■żyły most pod Ulanowem i za­
grażała jeszcze kilk” innym mostom, 
wczególnie mostowi w Łuczycy (pnw. 

Przemyśl). Pod Babicami (d o w . Prze­
myśl! utworzył się zator niebezpiecz­
ny długości 8 kim. Dotychczas mimo 
wysiłków patroli nrtni orskich i użycia 
przeszło 200 kg. materiałów wybuch o 
wych nie udało sic zatoru tego rozbić 
Dalsza akcja w toku.

Przybór wody naDniestrze 1 Strw a- 
żu do Koniuszek Siemianowskich włą­
cznie iest normalny. W  tej partii nie. 
ma dotychczas obawy zatoru. Lody 
u a razie nie ruszają. Na Strwiążu mię­
dzy Czernichowem a Kani uszkami gro 
zi powstanie zatoru. Prace zapobiega­
wcze w toku. Za wsią Czernichowce, 
na nieobwałowauai części woda w y­

stąpiła w nocy z koryta i naraaie za­
lała część łąk i mały odcinek (250 m.) 
dróg* oaństrw owej. Jest to jednak ob­
jaw normalny wyrtopuiący Drzy wszy 
sflrieb dorocznych powodziach Most 
w ićzenriichowie wybudowany wadli­
wie (o 1 m. za nwki) jes+ zagrożony. 
Przygotowuje się rozebranie tego mo­
stu. Pirzy ujściu W ereszycy do T y - 
śmientcy spodziewać sie należy koło 
T erszakowej zalewu łąk. Osiedla jesz­
cze nip zagrożone. Dzisiejszy deszcz 
ranny przyspieszył tajanie śniegów i 
Jodów.

Na wisłoku między gminami Łuka- 
wce i Czarna utworzył się wczoraj 
wieczorem siłtiy zator na przestrzeni 
około 3 kim. który został w ciągu no- 
czy przez patrol sapersko -  minerską 
częściowe usunięty. B ry ły  lodowe 
przy stanie wody 4‘60 m. zerwały 
dwa lodowce (przyrządy do łamania 
lodów) przy moście w Dąbrówkach. 
Most ten jest silnie zagrożony. Woda 
wystąpiła z brzegów na znacznej prze 
strzeni zalała potu. Domostwa nara- 

j zic nie zagrożone. Na Sanie woda się­
ga 4‘50 m. Narazić nie wystąpiła z ko­
ryta. Dro-btna kra płynie w dalszym 
ciągu.

E=?S)=

dowal T eatr lwowski, otrzym aw szy od 
autor a prawo wystawienia tego dzleta bez 
pośrednio po teatrze krakowskim, prze­
stąpił ju > do prac przygotow aw czych, tak. 
że „Niespodzianka1' tikażc się niebawem 
już na naszej scenie w pierwszorzędnej 
obsadzie ról.

-  „Twardowski na Krzemionkach", orze 
piękny w  swej barwności i polskości n- 
twór J. N. Kamińskiego, w ystawiony zo­
stanie w niedługim czasie na scenie Teatru 
Wielkiego. Podejmując wystawienie tej 
sztuki, nazwai»ei trafnie polskim „Snem 
nocy letniej", kierownictwo teatru pragnie 
uczcić pamięć i zasługi J. N. KUmińskiego, 
niezapomnianego tw órcy sceny polskiej we 
Lwowie, którego 150-ta rocAfica urodzin w 
w łaściwym  czasie niesłusznie przeoczona 
ozy zapomniana została. Prem iera tego li­
tworu będzie hołdem nietylko samego tea­
tru. ale niewątpliwie całego Lw ow a Ala 
tego niezmordowanego krzewiciela polsko­
ści w naszem miaście, w  czasach, edy znnj 
dowało się ono pod najcięższymi naciskiem 
germ antzaci inym.

— B. członkowie i urzędnicy Polskiego 
Komitetu Narod^wogo na Syberią i Wscli. 
Rosłe są proszeni o niezwłoczne zakomuni­

kowanie swych adresów do W arszaw y ul. 
Inflancka 1, łnź. J . R. Sobieszczańskłemu.

—  Przyjechafi do Lwowa. Hotel Oeor- 
s e ‘u : hr Jan Tarnowski z Kozina, \ndrzej 
Onyszkiewicz z  Nieżuciiowa. Stanisław  Kę­
dzierski z M eryszczow a, Jerzy  Gużkowski 
z Berezow icy, Adam Onoiński z Cieszano­
w a, Karol Fudis z W arszaw *, Rronisłayy 
Agopsowicz z TrofanówM, F  itz Mathcus 
z Berlina. Edw ard GilHs z  Ryiomia, Leo 
Friedeżko z Wiednia, Jerzy  Paszkou s-ki z 
Krakowa, Paw eł F  leci me z Andrychowa, 
Jaęnes Besse ■> Berlina, hr. W ładysław  
Brzo70WSKi z Berezyny, Franciszek Oża­
rowski z Milanówka.

— Pensjonaty! Nowo otw arty Magazyn 
pościeli R Drżała, Lwów. ul, C horążczy- 
ztiy 5, przed kineni „Apollo", poleca: kołdry 
18 zł., m aterace, przeróbka kołder 6 zł., 
materaców S zł. 1947

— Z powodu nawału materiału w j 
numerze dzisiejszym, ukaże się nasz 
tygodniowy dodatek dla spraw aka­
demickich „Myśl i Praca" w wydaniu 
jutrzejszem.

— Co uchwalił magistrat.? Ni wczo­
rajsze' ses i l/iagistjatu uchwalono mię 
dzy itmemi udzielić zewolenia Lam ze 
Steli na wzniesienie 2-piętrowego do­
mu na ul. Cechowej, nadać nowym u- 
ltcom na terem© tzw. kolonii oficer­
skiej na pł. Rema nazwy ul. Generała 
Dembińskiego i ul. Spółdzielczą, p. 
Leopoldowi i Oldze Schneidroim udzie­
lić pozwolenia na budowę trzy piętro­
wego domu mieszkalnego na ul. Mis* 
(frzieiewskiej, wynająć p. Jamowi Mas- 
sowfi lokal na prowadzenie restauracji 
w realności miejskiej pC Halicki I. 10 
na rok 1929 za czynszem 311 zł., Alfie 
dowi Szymańskiemu zaś prowadzące­
mu restaurację w rzeźni miejskiej wy­
nająć lokal na rok 1929 za czynszem 
rocznym 5.U00 zł., udzielić Janowi i Ho 
lenie Głowackim pozwotemki na budo­
wę domu jednopiętrowego oficynowe­
go na ul. Bocznej Dekerta, uchwalono 
przyjąć Izaaka Hochmauna do Związ­
ku Gminy. W końcu uchwalono przy­
zna ć 25 ubogim stałe zaopatrzenie po 
15 zł. miesiięcznie, 20-tu po 20 zł., 25 
po 25 zł. j 16-tu po 30 zł. a to od I-go 
kwietnia 1929 do końoa marca 1930.

—  Materiały na wytworną bieliznę 
męską i damska najtaniej u Wittelsa, 
Rutowskiego 7. Kredyt do 10 miesię­
cy. Ceny ściśle gotówkowe. 1871

— Jak  pojmuje się czyszczenia mia­
sta, Zc znacznym nakładem pieniędzy 
Zarząd miasta dokonywa wywozu 
śniegu z ulic, przyczem liczne ulice 
są tuż zupełnie oczyszczone. Niektó­
rzy jednak z woźniców, wywożących 
siiieg z ulicy mają o swych obowiąz­
kach zgoła swo’ste wyobrażenie. — 
W czora’ o godz. 5 popoł. byliśmy na 
pi. Jura świadkiem sceny drobnej, ale 
bardzo znamiennej i naprawdę oburza­
jące*. Woźnica, wiozący tamtędy śnieg, 
niezatrzyrmijąc fury, najspokojniej w 
niezatrzymiijąc wozu. najspokojniej w 
ra jezdnie, wywołując u przechod­
niów ironiczne uwagi na lemat czysz­
czenia ulic. Świadek tej sceny zażądał 
interwencji posterunkowego P. P nr. 
062, Zdumiewa podobna niesumien- 
ność i to na szkodę instyiuoji. od któ­
rej się bierze pieniądze. Jeśli woźnice 
będą z jednni ulicy brać śmeg z lodem 
po to, by „zgubić" zawartość wozu 
w sąsiednich ulicach i jakna iprędzej 
wrócić do nowa turę i nowy kwitek, 
miasto nie u-prząbiie rodu Jo  maja 
Zrobi to dopiero *łońce i deszcz, ale 
za to nie trzeba płacić

— 7\>gar ratuszowy staną?, Stała 
się w  mteśoie rzec® uierwylcła stery

ANDRL U1RABLAU ADAM. 0

Narodziny nowej miłości,
Tłumaczyła Iiena Łozińska.

— To pani! Pani!
— Tak! Ja ! Czy pan nie spodziewał 

sie ujrzeć nmie dzisiaj?
— Owszem. Ale obawiałem się... 

Nie śmiałem wierzyć, że spotka runie 
takie szczęście! Uwielbiam panią za 
to! Jaka  piękna dzisiaj! Światło w 
tym pokoju nadaje blasku modzie pciri. 
Musi pani...

— Co inuszę?
— Musi pani często przychodzić do 

urnie. Kocham panią, uwielb łam!..
— Ależ nie tak głośno!
— Gotów jestem głosić to całemu 

światu!... Zresztą nikogo tiiema w ca­
łym domu. Pod pozorem wyjazdu da­
łem urlop służbie. Dzisiaj prześliczna 
pogoda, moj służący ma małego Torda 
— takie czasy teraz — z pewnością 
wywiózł kucharkę gdzieś za miasto. 
Jestem caikiem sam w mie.zkaniu, to 
wspan ałe uczucje; mogę krzyczeć ilu 
cały glos, że uwielbiam panią, i nikt 
nie usłyszy oprócz pani { ścinn. ale one 
już wiiccizą o tern, już n.eraz słyszały 
te słowa.

— Ależ pan oszalał!
— Tak, szalony jestem, Alę szalony [ 

z© szczęścia, bo czyż to nic szczęście i 
móc zjeść ś r ;adaiik: z panią i to tu, u 
mnie, we dwoje1

—  Przecież me możemy pójść do re­
stauracji...

— Co za myśli.. AJe obawiam *ię, 
żfc to Śniadanie nie będzie wini smako­
wało. Mpusktem sam kupować wszyst­
ko. I sam nakryłem do stote. Z pewno 
ś~!ą będzie brakowało wielu rzeczy 
ale przynajmniej szkUnek będzie za 
dużo..

— Dlaczego?
— Postawiłem dwie, Ą przecież bę­

dziemy nfli z jednej, jeże!] pani mnie 
kocha?

— Powoi, powoli, mój panie...
— Niech pani będzie spokojną, je ­

stem mmej oaważny, niż sie wydaje... 
Dużo mówię, aby przed samym sobti 
ukryć wzruszenie. Mówię jak młody 
człowiek, którego żadne zwycięstwo 
nie dziwi. A mam już trzydzieści pieć 
lat i wiem, że pani jest darem łaska­
wego losu dla mnie i boję sie dotknąć 
Proszę spojrzeć co zapisałem w nota­
tniku:

„Czwarte^, 8 kwietnia. Jeżeli ona 
zechce, w tym dniu narodzi się wielka 
miłość..."

— Czy zechce?
— Zdaje mi się, ze pan zaprosił mnie 

na śniadanie?...
— Ależ dobrze, dobrze, tylko muszę 

panią uprzedzić, że to śniadanie — dla 
kochanków. Same przekąski, owoce i 
słodycze... Jednem słowem, to wszy­
stko. co nie przeszkadza w całowaniu 
się przy stole.

— Znowu!
— Bo przecież nie odważyłbym się 

podać pań i naprzykład: indyka. Zwła­
szcza. żc, mówiąc szczerze, nic t>otra­

fiłbym go przyrządzić. Ale za to jest 
słodki szampan. Lubi pani2

— Ogromnie.
— Bytem tego pewny Tak bardzo 

niedawno była pani małą dziewczynką. 
I uanrraśrnn musi musować, prawda?

—  O tak! Szampan nie musujący, to 
człowiek bez temperamentu.

— Braw o! A więc naiewcim.
—  Ktoś dzwoni ’
— Niech się na ni asnokoi. To chło­

pak z cukierni przyniósł lody.
—  Przepadam za lodami!
— Bedą wanfljowe, truskawkowe, 

ananasowe do wyboru... Biegnę otwo­
rzyć.

Poszedł W yjęła z torebki pontadkl 
i lekko uróżouała usta- cóż 'Innego 
może robić kohieta, kiedy na chwilę 
pozostanie sama? Ale długo nic wra 
cal. Kiedy wszedł do pokoju, miał ru­
chy niepewne, glos nieco zmieniony 
a na czoie pojawiła się głęboka wnai- 
szczka.

—  Kochrt-ua...
— Co się stafo?
— To nie chłopak z lodami dzwonił...
Było widoczne, że zaszło coś nie-

sjx>dziewanego.
— A więc kto?
—  To., to mój syn.
On ma syna?... Naturalnie. Nic mógł 

jej powiedzieć o tern. Ma dopiero trzy­
dzieści pięć lat, jest wvsmuklym, zgra­
bnym, przysto-nym, jeszcze całkiem 
młodym człowiekiem. A mężczyzna 
Opowiadając, ic  by I żonaty, a porem

rozwiódł się, że ma syna kilkuletniego, 
dużo traci w oezreb kobiety, o której 
względy się stara. Przestaje być tym 
nieznanym, ro ln y m ; staje sio panem
najacym obov\ iązki., Nic ciekawego.;. 

To Stepie, ale tak jest na świecie. Ta­
kie opowiadanie może zniechęcić ko­
bietę, o z ięb i je j uczucia... A więc jak­
żeż mógł mówić je j o tem!

— Dlaczego przyszedł właśnie te­
raz?

ł -zyszedŁ na śniadanie...
— Nie rozumiem?
— To jego azien.
— Jego dzień?
— Wolno mi widzieć syna tylko iaz 

iw miesiąc. Wychowuje iię  u matki... 
Przychodzi zawsze w czwartek. Zapo 
umiałem, że to właśni© dzisiaj ten jego 
czwartek! Kiedy prosiłem na śniada­
nie, odpowiedziała mi pani: „Pojutrze, 
jeżeli iwu zechce, mam wolna chwilę.." 
Bvłem tak uszczęśliwiony, że Zapo­
mniałem o wszystkiem... Zresztą nigdy 
o tein ńie pamiętałem. Zawsze przy­
pominała mi kucharka. Szelma baba, 
mogła była i dzisiaj... Chociaż, co pra­
wda, powiedziałem, że wyjeżdżam, za 
pewne myślała, że uprzedziłem małe­
go... Miła historia!..,

— Odesłał go pan?
—  Nie.
— Więc?...
—  Matka zostawiła go na dole, a sa­

ma pojechała ze znajomymi na wycie­
czkę, na cały dzień...
ł -  Oli!

(Dok. iw«fc.)
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nasz zegar ratuszowy wczoraj o go­
dzinie 8 45 odmówił posłuszeństwa. 
Przerażony strażak ogniowy pełniący 
służbę na wieży zaalarmował zarzad 
gmachu ratuszowego, ren znów zegar­
mistrza Mięaowicza, który następnie 
OTzekł. że to już uwiad starczy i po­
trzeba 2 dniowej kurach by życie sta­
rowiny jako tako podtrzymać. I rie 
wydzwaniał starowina przez ozień 
wczo-ajszy mieszkańcom miasta go­
dzin ł dziś rano głos jego nie budził 
mieszkańców do pracy a może dopiero 
późnym wieczorem dowie sie Lwów z 
radością, że ..ratusz znowu chodzi'*.

— Zużycie wody z wodociągów ni. 
W niedzielę, 17 bm. przy najniższej tern 
peraturze — 15 a najwyżej 22.4 zużyto 
27.273 h f  18 bm. przy ,emp. -—7 i pół
— 28.779 nr., 19 bm. przy temp. —7 
1 plus 5 6  — 29.186 m*. 20 bm. przy 
temp. —4 5 plus 2.5 — 29.U91 m8. 21 b. 
tn. przy temp. —6 i plus 1.8 — 28.734 
m\ 22 hm. przy temp. —3,6 i plus 1,8
— 28.702 m8 23 bm. przy temp. —2.0 
i plus 3.8 — 28.929 m\ 24 hm. przy tein 
neraturze —4.5 i plus 7,2 — 26.447 m8. 
Ilość wody źródJlanej, która obecnie 
można pobierać wynosiła w dniu 26-go 
marca 1929 — 30.500 m8 na dobę t. i. 
trzydzieści i pół tysiąca metrów sze­
ściennych.

—Echa wczorajszego wypadku samo 
chodowego. Donieśliśmy wczoraj o WV 
padku, który wydarzył się na ul. L. 
Sapiehy, gdzie samochód firmy „Auto- 
pat1k“ wjechał na chrdnik, wybił trzy* 
duże szyby wystawowe w sklepie 
Mohra-Staohowicza, przyczem ofiarą 
karygodnej nieoetrożrtośri szofera padł 
Michał Siepowicz a zwłaszcza jego żo 
na, która doznała silnego potłuczenia i 
pokaleczenia szkłem z szyby wystawo 
wej wspomnianego sklepu kierowca 
Antoni KiecóraL zeznał, że jakiś niezna­
ny (?) osobnik wsiadł do jego samocho 
du i bez jego zezwolenia puścił sa- 
mo'hód w ruch i spowodował ów w y­
padek. W  związku z tern zeznaniem 
poljcó-i aresztowała niejakiego Staoi- 
shiwa Zlatniczika. zamieszkałego przy 
ul. Traugutta 1. 9a, Zlatniczek nvał przy 
Stiupić do Mi©o(X'y i prosił go o  pozwo 
'■Hrtfe poprowadzenia samochodu, na co

iecorn zgi dzit sic. Zlatniczek, który 
nie posiada karty jazdy, stracił pano­
wanie nad sobn i wywołał musony wy 
padek. Lekkomyślnego szofera \vlad'e 
pociągną niewątpliwie do surowej od- 
p wiedzialności.

— Włamanie mieszkaniowe. W czo­
raj w godzinach przedpołudni owych 
nieznani .sprawcy dostali się do mie­
szkania Heleny Stawińskiej przy ul. 
Ma Błonie l  54. skąd po rozbiciu kufra 
zabrali 1000 zł w gotówce, złoty łań­
cuszek srebrny zegarek, srebrną to­
rebkę, broszkę złota, papierośnice sre­
brna. dwa pierścionki złote 1 75 koron 
austriackich w srebrze Ogółem war- 
tość tyradzimuii biżuterii wynosi 3 ftpp

— Ci, którzy spoczęli za Kratkami.
Pokaja aresztowała wczoraj Samuela 
BI arna, notowanego złodzieja i Rndout 
Majbluma, złodzieja kasowego, za u- 
cb.ylanie się z pod dozórh policyjnego.
— Ich śladom podążył do aresztów 
Markus Perhnnttcr. przytrzymany za 
kradzież pakunku z galanterią i Jan 
Gołębiowski, który na szkodę Seldy 
Weiss skradł 25 sztuk portfel', wreszcie 
Ludwik Ziółkowski, niebezpieczny 
włamywacz przytrzymamy został za 
włóczęgostwo.

  Zagadkowa sprawa. Policja otrzy
mai a p o u fn a  wiadomość, że ieszcze w 
dniu 15 marca — w kamienicy przy ul. 
Jachowicza 1. H zmarł 4-letni chłopak, 
synek jednego z tamtejszych lokato­
rów. Wpadł on do dużego s z a f lik a , na­
pełnionego wrzącą wodą i doznał sku­
tkiem tego tak silnego poparzenia, że 
bczwłocznie zakończył życie, Rodzina 
zachowała cały wypadek w tajemnicy 
i zwłoki pochowała na cmentarzu la- 
nowakim. Dochodzenia w tej zagadko 
wej sprawie prowadź* komisart*t II. 
P. P .

Wczorajsze obrady zapowiodzuue 
na godiz. 6 rozpoczęły się dooiero pa­
rę minut pized 7-mą.

Przed porządkiem dziennym na w.Tio 
sek knmisłi-matki przedstawiony przez 
r Litwlnowicza dokonano wyboru 19 
członków komisu samorządowej 

Z  kole1 przystąpiono do dalszego cią 
gu dyskusji budżetowej. •'

Pierwszy zabrał głos prof k$. dr. 
Szydetski, któiy tu  wstępie u sta n a ­
wiał się nad kw esty ordynacii wybor­
czej do Rady m w yrażając życzenie, 
by prółckt oprącowany przez dawną 
Radę m stał się podstawa cło obrad 
d3a czynników powołanych, gdyż go­
dzi on interesy wszystkich obywa­
teli Lwowa. W  dalszym ciągu mówca 
omawiał działalność miasta na polu 
społeeznem, podkreślając, że nie czy­
ni się tu różnicy ze względu na naro­
dowość czy wyznanie. To też skargi 
żydów n b  są usprawiedf’wione a za­
rzut dra Rothfelda, że Lwów jest nie­
sprawiedliwy dla żydów cp najmniej 
niewłaściwy.

Podobnie ludność ruska nie ma "po­
wodu do skarg a wysiłki w kierunku 
zbliżenia obu narodów tnirno d-obrc 
chęci zc strony polskiej nie odnoszą 
skutku.

Z kolei ks, dr. Szvde!ski omówił nie­
które pożycie budżetu, wyrażając ra­
dość, że rubryka zdrowia i opieki spo­
łecznej sa dość wysokie i te  miasto w 
kierunku ożywienia ruchu budowlane- 
go robi dużo. Niestety brak inicjatywy 
prywatnej.

Omawiając dz.ałahiość M. Kasy Ci- 
szcz^ dności mówca podkreśli z uzna­
niem wychowczą działalność tei in­
stytucji, która przez swą mądrą pro­
pagandę potrafiła rozbudzić zmysł o- 
„zczędności wśród społeczeństwa sta­
jać sie poważna placówką f.mnsową 
w naszem mieście, odgrywającą "wiel­
ka rolę w naszem życiu gospodarozem, 
T o też mówca wyraża uznmrne dyre­
ktorowi M. K O dr. U łunie. (Oklaski).

Red. dr Meibaum w dhiższem prze­
mówieniu napiętnował politykę par­
tyjną w1- Radzie pewnych gran i zwła­
szcza kłybu żydowskiego.

Dokładne streNzezenfe tego prze­
mówienia, nagrodzonego oklaskami, 
odkładamy cło nasteonego uume.ru.

Dr. W asser wyraził radość z powo­
du poważnego tonu dyskusji, oodkre- 
śtając, że budżet tegoroczny jest po­
wrotem do normalnej pracy. Inrenicm 
swego k1ubu oświadczył. żo będzie 
gfocowat za budżetem 

R. Baczyński polemizował z ks, Lo 
palyńskim którv w przemówieniu 
swem pominął Instytucje ruskie, istriić 
jącc we Lwowie. rdv leszcze tcrnin 
,,ukraiński“ był nieznany. Ukraińcy 
nie reprezentują całej tjjilności niskiej.

Z SALI SADOW EJ.

Klub mówcy będzie glosował za bu­
dżetem.

K, Maksymowicz podkreślił znaczne 
obciążenie sfer gospodarczych, żaląc 
się na stosowanie wobec kuołectwa 
przepisów policyjnych.

Dr Klafien omawiała obszernie po­
stulaty klubu żydowsKiego w driedri- 
:ric opieki społecznej.

KomTarz Rządu dr, Nadolski pod­
kreślił. że wszystkie zarzuty poa adre 
sem Zarządu miasta dotyczyły prze­
szłości. Przechodząc do budżetu, mów 
ca podniósł, że mówiono wiele o w y­
datkach. ale nikt mc wspomniał o do­
chodach. Wspomniano wprawdzie o 
podatkach, że są za wielkie, ale argu­
menty, podniesione przez krytyków, 
były błędne. Dochody z naszych 
przedsiębiorstw nie są tak:c, jakby' 
uówca pragnął. Dochód z tramwaju 
r.ie daje nawet 10 prc. tego, czego 
chciałby komisarz. 1 ten problem mu­
si Rada rozwiązać. Wspominając o 
ictzyiirdkie żydowskiej, mówca odczy­
tał długą listę zapomóg dla instytucyj 
żydowskich, co świadczy, że żydom 
w Polsce nie powodzi sie najgorze!. 
li sfy(facje ruskie również sa uwzględ­
niane, a 7. akcji społeczne! korzystają 
wszyscy bez  różnrcy na-odowości czy 
wyznania.

W  akcji budowlanej barazo wiele 
zasług położyła M. K. O. łtórz jedy­
na z instytucyj finansowych udzielała 
w roku uh. kredytu długoterminowego 
a  sumie 3 mili, zł., a w roku bież. 
kredyt ten podniesiono do 5 milj. zł.

W dalszym ciągu Wspominając ó. 
ordynacji wyborczej podkreś1,1, że 
jako obywatel lwowski pragnie !ak 
najlepszego rozwiązania tego probie- 
mu~ Istnieje jakieś uprzedzenie do rza- 
lów komisarskiclt, otóż mówca może 
zapewnić, że obejmując ten clężk 
urząd, nie kierowa! sie ambicją, ale 
troska o dobro miasta (oklaski). W 
końcu dr. Nadolski w serdecznych sło­
wach podziękował generalnemu refe­
rentowi budżetu dr. ‘Brzeskiemu za 
pracę około budżetu a osłonkon ko­
misji budżetowej za wspóbió; ił w 
riej. (Oklaski).

W reszcie zabrał głos referent ge­
neralny dr. Brzesk1 a dziękując za 
słowa uznania, podkreślił wielką pi - 
cę dyr. M. Izby obracxunkowe: p. S t  
Krausa, kitóry dostarczył komisu 
w&eelkidi mater.iałow do pracy.

Z kolei dr. Brzeski przedstawił >o- 
szcizegóhe rubryki budżetu, które R a­
da bez dyskusji przyjęła.

W  rezultacie przyjęto bez zmian 
wszystkie rubryki budżetu w wyda­
tkach i dochodach.

Szczegółowe cyfry budżetu poda­
liśmy tuż swego czasu do wiadomości 
czytelników

Życzeniem W esołych Świąt kom. 
dr. Nadolski zamkna? obrady o gody. 
k i‘30 w’ nocy-.

szkody, wiec nie przyłączył się do po­
stępowania karnego.

Na tein odroczono rozprawę do dziś.

D EU TZ-m otory
Bieskti i g a z o w e  25311 
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Posiedzenie Izby 
Handlowej i Przemysł.

W  poniediziateik odbyło się -przy 
licznym uaziałe członków pełne ze­
brań,e Izby handlow ej i przemysłowej 
pod przewodnictwem prez- Kolischera.

Na wstępie dyr. Trawiński przedło­
żył sprawozdanie z czynności biura 
(zby za czas od 17 grudnia . ub. r. do 
chwili obecnej, w którem przypomniał 
szereg załatwionych przez Izbę spraw 
ankiet, intcrwencyij itd. Następnie prze 
prowadzono dyskusję nad najważniej­
szemu zagadnieniami aktu a lent i.

P. Maksymowicz zauważył, że w są 
dach pracy zariade zibyt mało przed- 
stawicieh kmpiectwa. Dalej poruszył 
mówca sprawę szerzącego rię w mie­
ście bandytyzmu i złodziejstwa, które 
sa plaga kupiećtwa. Ponieważ miasto 
iw jiaaa za maty zastęp policji, propc- 
nuie p. Maksymowicz, ażeby odnieść 
sie do ministerstwa soraw wewnętrz­
nych o zwiększenie szeregów policji.

P. Kisicr przemawia! w sprawne 
zmiany procedury składania wadjów i 
kaucji przy dostawach kolejowych

Obradowano następnie nać drugą 
częścią projektu tymczasowego statu­
tu Izby, który przedstawił dyr, T ra- 
wifeki. Projekt ten uchwalony został 
przez komisje prezydjamą izby dnia 
11 marca. Na przemówdenie inż. Ar­
nolda Kolischera w sprawie statnitiu 
odpowiedział szef biura Izby. b. mm', 
ster Stesłowicz. wyiaśniaiac. że pro­
jekt statutu jest materiałem przygoto­
wanym dila przyszłej Izby w celu uła­
twienia jej prac. Pod tym względem 
zachodzi zasadnicza różnica między 
Izba lwowską a warszawską, która ja 
ko instytucją nowa musi przeprowa­
dzić sprawę w inny sposób. Po długie' 
dyskusji uchwalono projekt tym czaso­
wego statutu oraz rcgulamimi obrad 
zebrań plenarnych Izby.

L)r Ziper referował sprawę stano­
wiska Izby wty-ec ustawy o zw alcza­
niu lichwy wojennej i rozporządzenia 
n ujawnianiu cen i przedstawił m ie­
nieni prezydium wrrosek na wmiesic- 
nie memoriału do właściwych mini­
sterstw o uchyleń:- tych ustawy ponie­
waż w dzisiejszy eh stosunkach wnbev 
braku kredytu i gotówki nie może oyć 
mowy o spekulacji towarowej. Na za­
pytanie niinisterstw-a przemysłu i han- 
dn o opinie w sprawie wydania rozpo 
nządzańa. normującego ceny bo teko­
we, proponuje prezydium, by odpowie 
dzieć. iż n!c zachodzi potrzeba wysta­
nia rozporządzenia, co przyfęto.

W końcu w myśl referatu dr. Stc- 
słowicza uchwalono utworzyć Regjo- 
nalny Instytut Gospodarczy przy Iz­
bie przent. - handi we Lwowie, Insty­
tut ten. jak zaznaczy! reierenł, ma za 
zadanie podtrzymywanie przemysłu i 
handlu w naszej dzielnicy i prowadze­
nie spraw, do których nie wystarcza 
aparat biurowy Izby. Instytut będzie 
uwydatniał te dziedziny życia gospo 
daruzego. które maja specjalne zna­
czenie dli naszej dzielnicy, powoły­
wać będzie komitety doradcze, zakła­
dać ekspozytury w nrastach prowtn- 
cjonahiych i utrzymywać kontakt ze 
stronami interesów,anemii.

Rrez. Kotycher zapowiedział, że 
zwoła jeszcze pożegnalnie posiedzenie 
Izby przed jęi rozwiązań i ent oraz zło­
żył członkom życzenia wesołych 
świąt.

I u i  < li7*CTft W ędliny erys o w eprao- 
N f ł  « «  pierw sw j j a k o ś c i
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Adwokat oskarżony
:  sorzenićuoerzenia i oszustwa.

W rozp,awic przędny ko adwokato­
wi dr. Grzeszczyńskienui zakończono 
wtozorsj przesłuchanie oskarżonego, 
który w y > .ra  się wszelkich czjmów 
karygodne cli starając się udowodnić, 
żc nic tylko me naraził na-szkodę ale 
był dobł od zieje ni swoich kiijentów.

Rolę Jednak dra Grzeszczyńskiego 
wyjaśniły zeznania świadków.

Oto Konstanty Rubel zeznał ż ma­
jąc zamiar budować młyn wręczył 
arch. Schuhnanowj 8 weksli po 1000 zk 
celem zeslontow ania ich w jakanś ban 
ku. Seintlman użył pośrednictwa dr. 
Grzeazcz,rńskiego i wyszedł na tein. 
jak Zabłocki mt tmrd!e. Dr. Grz. weksle

j te zeskoniował w ręcził senuuiianow i 
około 1700 zł., a reszta przepadła.

Następnj świadek Henryk P. za­
rządca dóbi potrzebując picwędzy na 
kupno gruntu a wńedząc że dt. Grz. 
pośredniczy u wyrabianiu jiożyczek 
wręczył mu wfctesd na 780 doł. Oskarż, 
wyrobił mit tę pożyczkę ale chociaż 
wtoksla nie żyrował zażądał weksla 
kaucyjnego na taką samą kwotę Po 
trzech mU licach p. P . otrzymawszy 
nakaz zapłaty dowiedział s?ę z przera 
niem, że dr, Grzeszezyńskl weksel ze- 
skontował a pieniądze sobie przyvda- 
szczyl. Ponieważ oskarżony zaspoko­
ił preten -L banku świadek nie pomiótł
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Złowróżbne wieści.
fcwaknacfa Czernichowa.

Radki. (Td. wł.). Stan wód w [to* 
wóecie mdeckhn podniósł się w  4nan 
wczorajszym o 2.70 m. ponao. s/tan 
pomiar, y. Lody na rzekach pękają. Na 
razie niema niebezjpi~czeńst wa w  bt+ej- 
szytm .rw iecie.

Groźniej przede mw.i a się sprawa nad 
biegiem W ereszycy. która % ozora, wy 
lała w iedirtem miejscu i zaUła kffika 
km łąk.

Tyśimienica wylała pod Teszako- 
wem i zalała łaki na przest.zcni 10 
km.

Sir wiąż pod Czernicliowem przybie­
ra i wytwarza groźną sytuację. W^da 
pod pływa już pod domy. wobec czego 
musiano zarządzić ewakuację wsi. Jest 
to pierwszy wypadek ewakuacji wsi 
na terenie małopolskim.

Drogą pomiadizy Gzemichowtm a 
!<on:usz)karm przerwaną już została .ta 
przestrzeni 300 m. Stan wody 40 cm. 
Trzy mosty na Strwiażu zagrożone je ­
den pud Czernichowem został już 
przez ludność rozebrany.

Na miejsce przybył oddział pionie-

\NAJŚMtClMJSZ£j 
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X ro rk a  iorosławska.
Związek Oiiccrów Rezerwy zyskuje 

na terenie tutejszym coraz większy au 
torytet wśród społeczeństwa. .Urządzą 
ne przez tutejsze Koło imprezy zaba­
wowe mają już ustaloną opinię najlep­
szych, doroczne święta Oticera R czei- 
wy, połączone z premjowem strzeła- 
niem o nagrody Koła, Magistiatu i o- 
f;arodaweów prywatnycli św.adcza o 
ruchliwości i kultywowaniu idei zwią­
zkowych i strzeleckich, ostatni zaś 
zjazd regionalny dał y y ia z . że koło 
istnieje nie tylko na papierze, lecz na­
prawdę „toczy“ sio wśród nurtu ży­
cia. Na polu przysposobić tia w ojsko­
wego również pracują nasi związkow­
cy w obu tutejszych organizacjach, 
zajmujących się tern pizysoosobie- 
niem tj. w Sokole i Związku Strzelec 
kim. Przykra jednak sitro.ia tej pracy 
było dotychczas, że obie te organiza­
cje pozostawały w pewnym do siebie 
antagonizmie, to też i praca sama nad 
przysposobieniem wojskower, cierpią 
Ja na %m nie mało. Dopiero po wąi- 
i&m zgromadzeniu tegorocznem Kok 

ZOR. które nawiasem mówiąc na sku­
tek absoliutorjum wybrało cały dotydi 
czasowy zarząd in coirrol'cto na rok na 
stępny z iuż. O. F r ;sercm jako prze­
wodniczącym na czele — udało się na 
wiązać poważne nici porozumiewaw­
cze pomiędzy obu waśniącetni się or- 
stanizaojatra — Strzelcem i Sokołem. 
Dzięki- taktowi, że w obu organiza­
cjach pracę wojskowa prowadza ofi­
cerowie rezerwy, zaś wiceprezesami 
obecnie są również członkowie nasze­
go Koła — Sokoła mjr. rcz. Piotrowski 
Stan. zaś Strzelca kpt rcz. W. Du­
tkiewicz — padły po waluem zgroma­
dzeniu, w czasie wspólnego śniadania. 
7- oba.stron głosy w kierunki, uzgod­
nieniu tej zasadniczej pracy obu orga- 
nizacyj przysposobienia wojskowego, 
oraz sprowadzenia jej na wspólną piat 
fonne. Myśl tę skwapliwue podjął pre­
zes ZOR. a apłaudowali ją obecni na 
śniadaniu oficerowie czynni. kierow- 

jiicy  P. W w tutejszym powiecie. Z 
miejsca też ukonstytuowała się komi­
sja. złożona z obu wiceprezesów'. So­
koła i Strzelca, obu kierowników P. 
W. w tych organizacjach, oraz dwóch 
kapitanów' armii czynnej, pp. Hinejki i 
Karpińskiego, referentów powiatowe­
go P. W  ; dla zaznaczenia zaś i utrzy-

Dla tych, to w Karlsbadzie 
chcą szukać ratunku.

W  ehw&L gdy tysiące cnorych na 
kamienie żółciowe czynią staTania o 
paszporty, by wyjecnać do Karlsbadu 
dóa poratowania zdrowia warto wspo 
mneć, że wtrieje u nas w Małopolsce 
wzorowo urządzona lecznica chorób 
wewnętrznych która zastępuje a na­
wet orze wyższa Karlsbad w tei sku­
tkach leczenie. Test wiele osób, któie 
po powrocie z  Karlsbadu nie odczu­
wali ulgi w swycn cierpieniach i do­
piero we wspomnianej lecznicy w 
Busku koło Lwowa uzyskały zdrowie. 
W łaściciel i twórca tej lecznicy Dr. 
Szejnberg pc długoletnich studiach 1 
doświadczeniach wynalazł metodę sku 
tecznego leczeni? kamicy żółciowej 
sposobem internistycznym.

W  południowej części miasta Buska 
koło Krasnego wznosi się solidny, pię­
kny pod względem architektonicznym 
budynek. Jest tam światło elektrycz­
ne, centralne ogrzewanie, własny wo­
dociąg łazienki z ciepłą i zimna woda 
własna kanalizacja, a wszędzie kom­
fort i czystość wzorowa

Lecznica Dra Szejnberga zajmuje

źók iOwe i przemianę materii, 
kamieni żółciowych wielkości

T tń ó r  
nieraz

dużego oi zeeba askowego i liczne 
Ksty dziękczynne są najlepszym do­
wodem skuteczności leczenia a zara­
zem satysfakcja dis leczącego.

Niedawno oanatorjmn to zwiedziło
grono dziennikarzy i nie miało słow 
pochwały dla dzieła zbudowanego dla 
dobra cierpiącej ludzkości,

T nie dziw, że frekwencja jest t«m 
liczna, gdyż kr-szta leczenia nie prz»- 
wyzszaia nawet samych kosztów oo- 
d-óży do Karłsboidu.

Zakład wyposażony w najnowsze 
urządzenia smżące dj° gnozie i terapr 
chorób wewnętrznych ood doświad­
czona ręką jej kierownika rozrósł się 
do poważnej placówki leczniczej, któ­
ra ściąga chorych z S in y c h  stron 
kraju.

Więc życzyć należy lecznicy tej 
wzniesionej dla dobra cierpiącej ludz­
kości naipięknieiszego rozwoju, a 
t’ rorcy iej uznanie wyrazić za wzbo­
gacenie kraju naszego nową pożyte-

sie specjalnie chorymi na kamienie i czna Placówką. w.
■ M

tnania tradycji, że myśl sama wyszła 
ze ZOR. przewodnictwo tej komisji 
oddano jednogłośnie prezesowi ZOR- 
— mż. Fnserowi. — Po kilku dniach 
odbyte posiedzenia wydizinłów Poko- 
ła i Strzelca w zupełności zaakcepto­
wały inicjatywę i sprawa znalazła od- 
razu swe uzewnętrzni,enic- z okazji de­
filady 19 marca i — obie organizacje 
wystawiły wspólną kompanie przy­
sposobienia wojskowego! Nadmienić 
należy, że tak w .sferach kierowni­
czych wojskowych, jak v> ś-óć więk­
szości społeczeństwa, akcja ZOR 
spotkała sie z iaknajwięk'zem uzna­
niem, że przecież Polacy zdolni są 
przy dobrej woli stworzyć wspólny 
Pont — zwłaszcza gdy chodzi o inte­
res wyższego rzędu i stanowisko wo­
bec mniejszości narodowych. Rozumie 
się, że tu i ówdzie odezwał się głos 
maik oni ©niny łudzi wczorajszej gene­
racji zdrowo myśląca większość *ed- 
nak przyklasnęła inicjatywie tutejsze­
go Koła i szczerze cieszy się e  sukce­
su, wierząc, że tym pierwszym pórtda 
następne kroki na drodze konsolidacji 
zdrowej, polskiej i państwowej myśli 
i polskiego czynu.

Rozmaiłofó.
Tp Kobieta admirałem marynarki an 

gielskiej. Życic stwa.rza humor natu­
ralny przez dziwaczne .skojarzenia i 
asocjacje tam. gdizieby się tego nikt 
nie spodr-tewał.

Jak wiadomo, burmistrzem w Sou- 
thampton jest kobieta. Ale do tytułu 
bumr‘s+rza w Southampfon przywią­
zane jest także tytuł admirała portu.

Z tej racji pani piastująca godność 
burmistrza, podczas swego ostatniego 
wyjazdu na spacer morzem, kazała na 
okręcie wywiesić flagę admiralską. 
Znalazło się wielu wrogów, którzy za­
protestowali' przeciw ternu, przypomi­
nając. że w r. 1835 zniesiono lokalną 
godność admirała.

Zwrócono się wreszcie do najwyż­
szych władz marynarki angielskiej, by I 
wydały wyrok w tej sprawie. W yrok 
brzmiał: biłritusfcrzawi miasta i portu 
Spultunnpton mreżą się salwy honoro­
we z armat w liczbo 13 przy w jeździć 
i wyjeździć z portu. Kobieta burmistrz 
gpębi teraz swych wrogów, gdyż wy­
jeżdża na przejażdżko morską, jak tył-

Radjofon.
Środa, 27 marca.

W arszawa. (1-385) 12*10 i 15‘50 Kon­
cert płyt gramofonowych — 17‘55 Kon 
cert popołudniowy orkiesty Polskiego 
Radja — 20*10 Koncert kameralny. 
— 21*35 Literacki występ autorski 
Wandy Dobaczewiskiej.

Kraków. (314) 17*25 .,Wielkanocne
obrzędy ludowe", wygł. T . Seweryn.

Poznań. (336) 17*25 Audycja dla dz;e 
cl. — 17*55 Utwory skrzypcowe Mn-

x4i Szraibcrównej. — 18*20 Tercet sol-o- 
\vy. — 20*30 Koncert muzyki lekkiej.

Katowice. (416) 17 _Z dziejów mia­
sta Rybnika" wvgł. pror. W. Dzięgiel.
— 20*30 Koncert wieczorny.

Wilno. 1455) 16*35 Audycja dla dzieci
— 17 Ciemna j u t r z n i a ,  transmisja z Ka 
tedry wileński aj.

Berno. (432) 20 .,M *ado“. oparetka 
SaHavana.

Rzym. (443) 30*45 „Trittico Frauces- 
cano“, poemat symfoniczno-wokalny 
Refioego.

Wiedeń. (475) 19 „Judasz Machabe- 
usz". oratorium H?er.dla.

Berlin (475) 20*30 Koncert kameral­
ny.

Lipsk. (361) 20 Transmisja koncertu 
jubileuszowego z Gewcrbehaus w 
Drewnie.

Frankfurt (421) 19’* 15 „Sły“, opera 
W ołf-Ferrari‘ego

Londyn. (358) 21 „Ivanhoe“. opeiu 
SułKyana.

Paryż. (1744) 20 .,Vray Myster© de 
la p assion" pg. Arnolda Grebaie

Czwartek. 28 manca.

Warc^awa. (1.385) 12*10 Muiyka
płyt g-amofonowyoh. — 15*35 D zieje 
oręża polskiego w czasach Jagiellon- 
skioh " wygł. dr, II. Paszkiewicz. — 
20*15 Koncert religijny z Filharmonii 
warszawskiej.

Kraków. (314) 17 .Jótaat ńłater*' Yer 
di‘cgo, transmisja z kościoła DO. Je - 
.zuitów.

Pofznań. (136) 1.8‘zO „Jerozońina — 
miasto męki Pańskiej**, wygł- ks. I. Po- 
sadzy. — 20*30 Koncert organowy 
prof. F. Nowowiejskiego.

Katowice. (416) 19*45 Lekcja prakty­
czna używania telegraficznych zna­
ków' Morsego.

Wilno. (455) 16*35 Audycua dla dzieci
— 18*15 Pogadanka o świętach Wiel­
kiej Nocy, wygł. prof. dr. Limanowski.

Budapeszt. (554) 17’40 Koncert syrn- 
fowczny. — 19 Oratorium pasyjne
Bacha.

Trudną srtuke gotowania
M ło d a  g o s p o s ia  p o jm ie  b e r  tru d n o ś c i 
Je ś li m ieć b ę d z ie  p r zy  s w y m  a p a ra c ie  
E a t e r ję  „ C e n t r a " , z n a n ą  z  s w e j ja k o ś c i

KU IN Z LW Ó W , l e ie f o . i  1 - S 6 .  
K ró la  l ,e s 7C2y f s ’t te g o  41,

. -17 85 2S81
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iforzsiemmemem 
Świat WlelKanocnych

IgjnBE3Z
a zarazem dowodem dobrego 

smaku jest prezent w postaci 

wody kolońskiej "4 7 1 1 “ . Jej 

orzeźwiająca świeżość znakomi­

cie harmonizuje z aromatem 

budzącej się wiosny.
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Wy db'ana całkowicie w kraju przez jen. zastępcę tfirmę Zygfryd bochner I Ska, Oztedzice.

Stanisławów, w maron.

Kronika podkarpacka.

Powstanie nowocn banku. W tnte- 
§c*e naszem organizuje sio nowa spół­
dzielnia z  cer. odp., z początkowym 
kapitałi m 30.000 zł„ pod nazwą ..Bank 
pożyczkowy1*, którego zadaniem bc- 
dizic finansowanie w miarę możności 
najbiedniejszych rzesz kupeotwa, 
stragan;arzy. domokrążców’ iUL, któ­
rzy są niemal zupełnie pozbawieni 
możności korzystania z kredytów ban 
kowych, zdani jedynie na pożyczki 
albo lichwiarskie albo „pożyczki z li- 
tośd“.

Zgłoszenia Sokołów. W szyscy So­
koli. którzy chcieliby wziąć udział w 
Zlocie w Poznaniu, winni zgłaszać się 
w kancelarii Sokola 1 w godzinach od 
18—20 najpóźniej do 26 bm. Późniejsze 
zgłoszenia ze względów gospodarczo- 
finansowych nie będą przyjmowane.

Odbudowa Sokoła I. Jak już ongiś 
pisaliśmy, odbudowa spajanego gma­
chu Sokoła I z powodu braku fundu­
szów posuwała się bardzo powoli. — 
Zwłaszcza budowa sklepionych funda­
mentów pochłonęła olbrzymie sumy, 
tak. że jesienia pokrycie gniachu da­
chem wooec nieotrzymania oapowiedt- 
nich kredytów, zostało uskuteczniono 
tylko dzięki osobistym po rękom po- 
sz.czegO’ny<:h członków wydziału So­
koła. Obecnie wydział rozpisał kon­
kurs na dzierżawą szeregu ubikacyj 
mieszkaniowych i sklepowych w’ tyl­
nej części gjtnaclu. spodziewając sio, 
że przez wpłatę części dzierżawy, po­
zyska potrzebne kapitały na dokoń­
czenie najpilniejszych robót. Bez­
sprzecznie. że najbardziej celoweni 
byłoby, gdyby nowo zbudowany 
gmach Sokoła dał pomieszczenie całe­
mu szeregowi „bezdomnych“ organi­
z ac ji i stowarzyszeń, niestety konie­
czność zdobycia potrzebnych pienię- 
dz”  na dokończenie budowy, zmusza 
zarząd Sokoła do traktowania sprawy 
najmu własnych ubikacyj z punktu ra 
i;.zej kupieckiego niż społecznego. Li­
czne aoeic o składanie datków’ na bu­
dowę Sokoła, ponreszezane w prasie, 
czy’ publikowane w odezwach, a skie- 

jwane do społeczeństwa, pic odnio­
sły niestety należytego skutku.

Czysty dochód z herbatki w O. U. 
Z. Koło miejscowe LO PP, przy Okr. 
Urz. Ziemskim w Sfan;sławowie urzą­
dziło otiegdai w swych lokalach biu- 
row y Ji, specjalnie w' tym celu przy­
strojonych herbatkę towarzyska z uda 
vm koncertem, w którym wzięli u- 
ż ia ł ipp. Ostafińska, Wlodkówna. Ze- 
gerowa i fiudetz. Herbatka była im- 

p • za pod każdym względem udałą, a 
czysty z niej zysk w kwocie 302 zł. 68 
gr. przekazano tia dochód LOPP.

Członkowie założyciele teatru Mo- 
iruszki. Na członków założycieli tea­
tru zgłosili sic dotychczas pp. dr. Or­
ski. dyr. Stad!er J . Dnijan, 1 .  Burzyń­
ski, dr. Laclrmund. T. Chowaniec. 4S 
pu!k piechoty i Zrzeszenie Pracowni­
ków Banku Polskiego. Spodziewać się 
należy, że listę tę puwiększą dalsze 
nazwiska znanych w mieście naszem 
osobistości, które jednorazowym dat­
kiem 250 zl. przyczynią sie do ułatwię 
nia teatrowi dokończenia przebudowy 
gmachu własnego.

Koncerty sy mfoniczne 48 pp. Ruch­
liwa orkiestra naszego pułku piechoiy 
urządziła onegdaj 3 koncerty symfo­
niczne przy udziale solistów po. szer. 
Nadia (wiolonczela) i Kriedla (forte­
pian). na dochód Don.n Sierot przy ul. 
G łuchow skiego. Czysty dochód z 
tych koncertów w kwocie 189*58 zł. 
przekazano do rak PP- Baczaiskiei i 
Woiańskiej, jako komitetowych „Do­
mu Sierot11.

Akcja przeciwpowodziowa. Nie tył­
ku na terenie naszego powiatu, ale jak 
nas informują i na terenie całego wo- 

fi .jewódatwa, wszystkie zarządzenia 
władz wojewódzkich, zmierzaiące do 
ograniczenia 1obmiarów ewentualnej 
oowodri wskutek roztooów nagroma­
dzonych mas śnieżnych, zostały cał­
kowicie wykonanei. a równocześnie

sprzyjające warunki atmosferyczne 
kazą przypuszczać, że un-kmicmy w 
woiowództwic naszem niebezpieczeń­
stwa ldoski żywiołowej powodzi.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
marsz. Focha. W  sobotę 23 bm. odby­
ło się w kościele parafialnym nabożeń­
stwo żałobne za sockói duszy śp. mar­
szałka Faancji, Answi i Polski, Focha.
W  nabożeństwie wzięli udział repre­
zentanci władz, wojskowości i społe­
czeństwa.

Walne zgromadzenie S. V. S. Re wo­
ry. Onegdaj odbyło sic doroczne wal­
ne zgromadzenie członków 5  V. S. 
„Rew era“, na którem przyjęto do za­
twierdzającej wiadomości spraw ozda- 
nie kasowe i sprawozdanie z działal­
ności zarzadu za rok ubiegły. Następ­
nie dokonano wyboru członków no­
wego w j działu. na którego czek  sta- 
tiąl jako przewodniczący p. L. Zio­
bro wsk i, jako zastępcy jego pp. mjr. 
Kosiba 1 bpt. Jeżowski. Sekretarzem 
wybrany został p. Szczypczyk. Walne 
zgromadzenie wyraziło przez aklama­
cję  podziękowanie za działalność o- 
fiamą dla dobra klubu: swej drużynie 
pierwszofelasowej, p. lept. Jeżowskie­
mu i p. Tatarze, a ponadto również 
pi zez aklamacje uchwaliło nadać god­
ność człorka honorowego klubu pi wo 
je wodzie dr. Nakonecznikow - Klukcw 
skiemu i długoletniemu działaczowi na 
polu sportowem p. Sobolewskiemu. Po 
ożywionej dyskusji zatwierdzono pre- j 
liminarz budżetow’y na rok 1929 i przy 
jęto rezolucję, skierowana pod adre­
sem zarzadu, bv w przysrtości zwra­
cali bacznkjszą uwagę na dorobek nic 
tyle efektownych wyczynów sporto- j. 
wych. ile raczej na prestiż klubu i .anto 
rale" sw yca członków, jak również na

zdobycie ..narybku11 tak do drużyn 
fo ot bało wych, iak i w ran yel: dziedzi­
nach snortu.

Sprawy ^portowe. Na ostatnio od­
bytem posiedzeniu podkolegjum sę­
dziów, na§ta,piła sccęsja mniejszości 
ohecmvch. niezadowolonych z wyboru 
osoby przewodniczącego. Pozostałych 
więc na sali picciu członków podkołe- 
gjum podzieliło m.edzy siebie oztery 
wolne miejsca w zarządzie.

Dział ę&onomiczny.
—  -śmerykańska oierta dla Bukaresztu  

na budowę tanieli mieszkań, Rzęd rumuń­
ski otrzym ał ofertę amerykańską na budo­
w ę tanieli domów mieszkalnych za suma 
ogólną 5 miliardów ki. Konsorcjum am ery­
kańskie /.obowiązuje się wybudować cała  
nową dzielnicę w  Bukareszcie.

—  ćzcskosłow ac kle konsorcjum zakładu 
fabrykę papieru w Alalopolsce. Konsorcjum 
ekso'otatuiac fabrykę papieru i cellulozy 
w  Sillein, zakłada fabrykę papieru \ Ma- 
lopolscc z udziałem Żivnostenska Banka o- 
raz grupy finansistów polskich.

Z giełdy.
GIEŁDA LWOWSKA,

Lw ów , 26 m arca.

Dola. w obrotach pryv. utuycli Ss9.50 flu 
S90. W  transakciacn międzynunkowych no­
tow ano: Nowy Jorn 889.60 -aS9.85, I^ndyn  
43.25—4 3 2 9 , Zurych 17150- 171.65, F .a g a  
20.385— 26.405. W iedeń 125.25— 125.40. B w -  
lln 211.45— 211.57. W ..kclach i uch słabszy. 
Kupowano B row ary , Oazy W sch. i Tesp. 
Tendencja słabsza.

Obroty giełdow e: KOnwcrs. 0 0  -7 5 , B a ­
w ary 210, Gazy W sch 22, 22.25, Tesp 30.75 
30.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa. 26-go marca. (Teł. wł.)
Na dzisiejszęj giełdzie \yalutowej zapo 
trzebowamc na dewizy w dalszym a ą  
git małe. Mocniejsza dewiza na Szwaj 
carję.

Dolar gotówkowy w obrotach pry­
watnych b 90 i trz j’ czw aT te.

Rubel zloty 4 ®  w płaceniu.
Dla akcji tendencja słaba.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W ar-zawa. 26-go marca. CFeł. w ł) 
Bank Spółek Zarobkowrych 85.0, C. 
Hartwig 45.0. Herzfelci Victorh:s 47.0.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 26-go marca. (Tel. W t)
Londjm 4.85 i trzy ósme, Paryż 3.90 1 
siedem ósmych, Bruksela 13.89, Rzym 
5.23 i trzy drugich. Madryt 15.22, BCi. 
no 19-24 i irzy czwarte-

NOTOWANI V ZŁOTEGO 
7 \  GRANICA.

Warszawa. 26-go marca, (Tcl. W-l.) 
I.omlyn 43.30, Berlin 46.97 i p ó ł--47.37 
i pół, Berlin (wypłaty ną Warszawę) 
47,15--4735, Berlin (w ypłatj’ na Po­
znań) 47.;12 i pół—47.32 i pół, udańsk 
57.70—57.85, Gdańsk (wypłaty na W ar 
szawę) 57.67—57.S2, Wiedeń (czeki) 
79.58-79-86, Zurych 58.30, Praga 37735 
-■379.55.

ZBOŻE.
Lwów. 36 marca.

Na giełdzie ik/omne obroty w owsie w 
ramach dotychazasoarycli notowań.

°ozatom sytuacja bez zmiany.
TendeoiCja utrzymana, usposobienie spu- 

kojne.
Kursu ni©zmicnlori-_
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Sport.
ROZMAITOŚCI,

r

Walna zgromadzenie L . K. S. I echia“
wybrało -arzacl na roik 1929 w  następują­
cym  sk.adzie osobow ym : prezes prof. Lu­
dwik Żcl<ński; I. w iceprezes pułk, Józet 
Oigael M Dechowicz; U. wiceprezes mjr. Ka- 
Jm ie rz  B iszniak . III, wiceprezes dyr. T i- 
ueuaz Zagórski; sck ictarz  p. Tadeusz L e­
śni akowski; skarbnik por. Edward 3a- 
szniak; zastępca p. M ieczysław P orth ; go­
spodarz p. Stariieła/w O racz; członkowie i 
zarządu >. Bronisław Grabowski, dyr, K t- 
zinnerz Grodzicki, itr Stanisław Kruczko­
wski, por Emil Kumor, por.. Jan Łysakpw-. 
ski, kom. Antoni Niedżwiecki, dyr. Wil­
helm Nowak, dyr Marian Rotter, dyr. Hen- 
ryik Sorg ; kierownicy ,ekcji: piłki nożnej 
p. Roman Bitm ar, lekkoatlctyczi ej por. 
Alirod Theuer, tenisowej mjr. inż Ta­
deusz Tyrow icz, narciarskiej p. Jnljan P o -  
miczeift, pływackiej 1 hookeyowfej dr. VU- 
rjan P e te r; komisja rew izyjna: dyr. Ma­
rian Przysziew icz, dyr. zdminennann A- 
Joli. kpt Stanisław Domiczek; sąd polu­
bow ny: dyr. dr Marian Chechliński, inż. 
W it Sulimirski, dyr Stanisław Olański.

Lwowskie Tow. Kolarzy i Motorz. od­
było w  d n i u  27 stycznia 19c9 doroczne 
watoe zgromadzenie i w dniu 17 lutego 
1929 ro-ku, celom uzupełniających w y­
borów nadzwyczajne walne zgromadze­
nie. Po sprawozdaniu z działalności za- 
izadu za tok 1928, udzielono na wniosek 
P  bkornego, członka komisji rewizyjnej u -  

stepuiąocmu zarządowi absolutorium. Do­
konano wyboru następującego zarządu: 
prezes E. Adamowski, wic prezesi Inż. K. 
Zielonka i J  Comi —  członkowie zarządu:
J. Butler. A. Stand. A. Adamczyk, P. M a­
sztalerz, E . Menker, E. Cze howicz, N. 
Just, K. Tropaczyński. St. Olcksów, J. 
Wismitller. T . Miączyński. S t  Matwiiczuk; 
zastępcy : A. Bou-don, St. Pelc, E. Ko- 
strzgbski, K. Dutkiewicz; komisja, rew izyj­
n a : R. Skórny, L. Ralski. B, Eick : zastęp­
c y  Z. Grocholski. E. M enkei; sąd honoro­
w y; K. Herae-rUng, dr. N. Mikolascli, K. 
Domiczek, W . Borzemski, M. Baranowicz. 
Sekretariat urzęduje w lokalu przy ul. 
Czarnieckiego 7- co środy od godz, 8 do 
9‘30 wieez., skarbnik co piątku, kapitan 
sportowy c o  soboty od godz. 8 do.pól 10 
wieczorem.

Mecz najszybszych motorówek. Na plaży 
w Miami odbył się mecz pomiędzy refcor- 
dową m otorów ką1 Scgravego (Anglia) „MDs 
Englana*, na której osiągnął niedawno kie­
row ca szybkość 125.9 km. na godzinę, a 
motorówką amerykańską ..America YIP\ 
prowadzoną przez Gar W ooda, W pierw­
szym  biegu motorówka amerykaflSKc pro­
wadziła o 200 nur przed „Miss Eirgland". 
jednak w czasie biegu, który odbył się na 
przcstr7.cn> 12 mil, musiała odstąpić z po­
wodu defektu Segrave osiągnął szybkość 
96 km. na godzinę W drugim biegu pierw­
sza przybyła do mety motorówka am ery­
kańska z szybkością 113 km. tra godzinę, 
|/odczas gdy Segravc miał 79 1; m. na godzi- 
i ą. W  ogólnej jednak klasyfikacji zwycię­
ży! Segrace, zdobywając więcej ptimctow 
od przeciwnika.

14 narodów w zapaśniczych mistrzo­
stwach Europy. W  zapaśniczych mistrzo­
stwach Europy, które odbędą się Od 4 do 
7-go kwietnia w Dortmundzie, weźmie u- 
dzial 75 zawodników z 14 narodów. Naj­
większe szanse posiadają Niemcy. Em­
ilowie .Szwedzi, Estończycy, W ęgrzy, 
Duńczycy, Norwcgow ic, Austriacy, Czesi i 
Erancuzi. Polska W ysyła również kilku za­
wodników.

Świetny rozwój boksu w Polsce. Polski 
Związek Bokserski, który w  roku ubiegłym 
liczył tylko 400 zawodników, obecnie po­
siada ich aż 2 tysiące, a liczba ta powię­
kszy się w ciągu roku w  dwójnasób. Zwią­
zek liczy 83 okręgów, przyczcm  najsilmę' 
szjTTi jest okręg śląski -z 17 klubami i 500 
bokserami.

Lekkoatletyczny- trójmecz państw bałty­
ckich- W  Rydze 1 i 2 czerw ca rozegrany  
zostanie II lekkoatletyczny trójmec/. 
państw bałtyckich. Przed dwoma laty w v- 
grala Polaka ( '4 2  n k t) przed Łotw ą (96 
pkt.) J  Estonią (95 p k t).

Każdy numer dowodowy liczy się 
is r*roszv

KORNO I SfR /f:i)A ?.
1 2  g i o s z y  z a  w y r a z

D I Ż U T E R j ę ,  s r «  a r o ,  z e g a r k i ,  p o l e c a  t a m o  O g b r e w -  
, k i - 0 o z w a r x e w i k f ,  L w ó w ,  i h o t e l  G e o r g r a )  A k a ­
d e m i c k a  2  D o g o d n e  w a r u n k i .  2 6 >6

„ M O w i U S Z K O "  / i m o r o w i c z a  10,  T c L  5 5 4  p r l t t a  
ł o T ł o e l a n y -  p i a n i n a  w r ó ż n y c h  c e n a c h  n a  o g o -  
d n e  6 p l a t v  W j i ą c i n c .  z a s t ę p s t w o  Ś w i a t o w e ]  s ł a w y  
t a b r y k i  S c h w e l g n o f e r a .  2 0 5 4

i ł R 02HfttTSZl:
potoca i wykonuje na zamówienie

"abryna Pantofli Lwów, ul. Gronowska 4
t,boczna Kopernika) teiaton 59-83. 1105

n ta ra G ic z a

ną/wytwurn ięjszy krajowy
P A R C E L E  b u d o w l a n e  G i p s o w a ,  O b w o d o w a  w e d l e  z a -  

T w i e r d z o n e g o  p r o j e k t u  p r r v  t r a m w a j u .  W i a d o m o ś ć  
L i s t o p a d a  19 11. o d  16*30 17 e j .  267 2

G A B I N E T  m ę s k i  w i e d e ń s k i ,  d u ż y  s a l o n  m a h o n i o w y ,  
t o a l e t y  i k o m o d v  a n t y c z n e  1 r o z m a i t e  m e b l e  s p r z e ­
d a  o k a z y j n i e  H a l a  A u k c y j n a  A k a d e m i c k a  3, 1 n i c t r o  
__________ ________________________________ 2 684

S A M O C H Ó D  c i ę ż a r o w y  o k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a  . .Ri- 
l o t '  L w ó w  B a t o r e g o  i  ____________ 2 6 7 5

POWAŻMY m a g i * t * r  f a r m a c j i  k u p i  a p t t k ę  o  o b r o -  
c ł a  6 0  8 0  t y s i ę c y  z ł o t y c h  r o c z n i e .  A d r e s :  A d m i ­
n i s t r a c j a  S ł o w a  P o l s k i e g o  d l a  „ Z n a c z n a  a o -  
t f t w K a 1* . _________________________________________________ 265B

P I A N I N O  c i e m n e ,  m a r k i  R ó f l e r a  w  b a r d z o  d o b r y m  
s t a n i e  s p r z e d a  o k a z y j n i e  • L a m u s * 4 R o i n a n o w i c z a *  10  

____________________________________ 262 3

D W A  p i ę k n e  s t o l i k i  j e d e n  c i s o w y  i j e d e n  t  r ó ż a ­
n e g o  d r z e w a  s p r z e d a  o k a z y j n i e  „ L a m u s -  R o m a n o  
w i c z a  10.______________ ____________________  262 2

F I S M M K 1  k a p y  8 a r n l t u r .v, d . K ą n y ,  c h o -
I  I « l r c 3 i l \ !  d n i k i ,  m a t e r j e  m e b l o w e ,  p o ­
ś c i e l  s p r z e d a j e  i p r z e r a b i a  w  j e d n y m  d n i u  

K. SK IBIŃ SK I, -  L w ów , K o p e rn ik a  4.
  T y l k o  n a p r z e c i w  S z k o w r o n a .  2434
D L A  n o w o r o d k ó w  k o m n l e t n e  w y p r a w k i  „ S p o r t * * ,

p l a c  H a l i c k i  3.__________________________________________2 4 4 ?

B I Ż U T E R J E  w s z e l k ą ,  p e r ł y ,  s r e b r o ,  k u p n i e  p o  c e n i e  
n a j w y ż s z e j  W ł .  B u s z e k ,  L w ó w  A k a d e m i c k a  6  te l e *  
f o n  18- 4 8  _ _ _ _ _ _ _  17 ? 5

Z E G A R K I ,  z e g a r y ,  b u d z i k i ,  t y l k o  n a j t t p s z y c b  t a o r y k  
p o l e c a  z n ą n a  bd c z t e r d z i e s t u  l a t  z  s o l i d n o ś c i  f i r ma  
la n  S e l t e n r e i c h .  L w ó w  n L  v * m a c k i s 177

S Ł O M Ę  ż y t n ą  i p s z e n n ą  m ł ó c o n ą  s p r z e d a j e  n a  c e -  
t n a r y  l o c o  d w ó r ,  w e  w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h  p ó k i  z a ­
p a s  s t a r c z y  —  C z a y k o w s k i .  B ó b r k a ______________ 7646

F O R T E P I A N  u c z n i a  E o s e n d o r l e r a  z n a k o m i t y  i p i a n i ­
n o  n o w e ,  p i ę k n e  z a  g o t ó w k ę  s p r z e d a m  n i e d r o g o .  
K o p e r n i k a  2 6  ' k l c n i a r s k i . ___________________________2 6 5 1

P A R C E L E  p r z y  P o t o c k i e g o  s p r z e d a n i .  —  W i a d o m o ś ć  
P o t o c k i e g o  7 2  J6 ?9

G D Y  s i ę  p o p s u j e  c o ś  w  t w e j  z ł o t e j  b r o s z y  —  M a n d l  
n a p r a w i  s t a r a n n i e  z a  100  g r o s z y .  K o p e r n i k a  1 4 .  n a -  
p r z e c i w  K i n a ._____________  ________________________  2 1 2 7

W I L L I  z w o l n e m  m - e s z k a n i e m  o  p i ę c i u  p o k o j a c h  
z  p r z v n .  z  o g r o d e m ,  n a  ul .  N a b i e U k a ,  P o t o c k i e g o ,  
T e c h n i c k i e j  lub o k o l i c y  p o s z u k u j e  s i ę  Z g ł o s z e n i a  
z  j . o d a n i e m  c e n y  p o d  s z y t r ą  1 1 1213  d o  A d m i n i ­
s t r a c j i .  N i e u u z g l ę d m o n e  b e z  o d p o w i e d z i .  2 5 0 5

E O R T E P 1 A N Y ,  p i a n i n a  n a  r ó ż n e  c e n y  p o d  g w a r a n c j ą  
s p r z e d a j e ,  m i e n i a ,  k u p u j e :  H a n a k ,  P i ł s u d s k i e g o  2 1 ,  
1. p. 2231

J A D A L N I E ,  s y p i a l n i e  s a l o n y  b i u r o w e  i k u c h e n n e  s o  
l i d n e  p o l e c a  M i e j s k a  W y s t a w a ,  p l a c  H a l i c k i  10 w  
p o d w ó r z u .  * 2 2 2 3

Meble na raty; ckow,boô T
M E B L E  t a p i c e r o w a n e  w ł a s n e g o  w y r o u u  

n a j t a n i e i  w „ D O R O T Ł O M ”  
L e o t y ą  S a o i e h j -  3 4  t r i  15-01  26,»7 

\ a o y ,  p o r > | e r y ,  D y w a n y ,  
C n o d n i k i  1 m a t e r i e  m e b l o -  

w _  p o i e c a  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c n  

W y t w ó r n i a  H I  A M li plac Marjacki 5 
K r a j o w a  * *  »»  1. p i ę t r o .

______________ 2 6 3 5

PHaszcZYKI, u b r a n n a  s u k i e n k i ,  h i e l i z n *  d l a  d z i e c i  
, 1  h a l i c k i  3 ._______________________  _2«4i__

PIŁKI OGRODOWE
S E K A T O R Y  ^

p o l e c a  f i r m a
J A N  L- A  U  R U  R

Lwów, aj. Halicka L 6. T e ic M H l
Obrzymi tMyoor i bajecznie tanio!!

K o ł d r y  w e ł n i a n e ,  M a t e r a c e ,  P o d u s z ­

k i ,  i \ o c e ,  D y w a n y ,  Kapy, F i r a n k ą  

P r z e ś c i e r a d ł a ,  P o s z e w k i  —  p o i e c a

LWÓW
Kopernika 3

Dla p e n s j o n a t ó w  c e n y  f a b r y c z n e .
C e n n i k i  d a r m o .  ‘J4S0

■ s

Fira n k i,

W . I Ż Y C K I

t ; / L b 7 Y  W J Z Y T O W t

WYKONUJE N A JTA N IE J

D RUKARN IA  i>ŁOWA PO LSK I EDO
ul. Zimarowicza L>

3 WOLNE POSADY 
t(J groszy za wyraz

C H i R O H A N T K A  i j a s n o w i d z ą c a  p o s z u k u j e  s e k r a -  
t a r z a  w  K r a ju  i n a  w y j a z d  o d  28  d o  3 0  l a t .  R r z y j -  
m u j e  s i ę  t y l k o  o d  2'3Ó d o  3 -30  o s o b i ś c i e  d o  15 k w i e ­
t n i a  h o t e l  P o l o n i a -  R z a i n l c k o  f ,  p o k ó j  n r .  7

____________________ __________________________________________ 2 6 7 9

P O S Z U K U J E  s i ę  u r z ę d n i k a  ^ u r z ę d n i c z k i )  d o  k a n c e -  
! a rji  Z a r z ą d u  D ó b r .  W y m a c a n i a :  s t a n u  w o l n e g o ,  
z n a j o m o ś ć  b u c h a l t u r j i ,  p f y n n e  p i s a n i e  n a  m a s z y n i e ,  
z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o ,  
ś w i a d e c t w o  z o d b y t e j  p r a k t y k i  h a n d l o w e j  lu b  p o ­
s a d y  w b i u r z e  h a n d l o w e m ,  w i e k  o d  3 5 - 5 5  l a t .  Z g ł o ­
s z e n i a  t y l k o  p i s e m n e  z  d o ł ą c z e n i e m  o d p i s u  Ś w i a ­
d e c t w  1 p o d a n i a  w a r u n k ó w  d o  Z a r z ą d u  D ó b r  B ł u -  
d n ik i p.  l o c o .  249 9

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

P O S Z U K U J Ę  3 - 5  p o k oj <  ' r t f c o  m i £ i ' 4 k a r i i a  k u c h n i ą ,  
z p e ł n y m  h o m l o r t e m  n l l s k o  ś r ó a m i e p c i a  • 'o s r e d n i -  
c . w o  w y K l u c z o n e .  Z g ł o s z e n i a  z p o d a n i e m  w a r u n -  
k ó ' «  p r ż e z  g r z e c z n o ś ć  O n y ś k o ,  s k ł a d  p o r c e l a n y  H a ­
l i c k a  2 0 .  267 d

J  P O n O J E ,  k u c h n i a ,  k o m f o r t  o d n a j m ę .  C z y n s z  r o c z ­
n y  2 4 0  z ł .  „ S ł o n e c z n e  . 2 6 6 /

3 4  P O I v O | E ,  k u _ h . u a .  k o m f o r t  n a t y c h m i a s t  c d n a l -  
n ię  . C z y n ł t  d w u l e t n i ' . ______________________________ 2 6 6 5

i O S Z U K U J Ę  m i e s z k a n i e  4 p o k o f e  z p r z .  n a j c h ę t n i e j  
w  o k o l i c y  p a r k u  s t r y j s k i  ‘g o  Z i e l o n e j  it p .  W i a d o -

(Okć z  w a r u u l i a m  d o  ^ c m i n f ś ł i a c i i  p o d  Z ,  P .  
K r . 2P. 24 9 4

i- n  M M M M )
PENSJONATY I UZDROWISKA 

10 groszy za wyraz.

Z A L E S Z C Z Y K I  p e n s j o n a t  „ Ś w i t “ p o k o j e  2 
r r ę d n a m  u t r z y m a n i e m .  I n f o r m a c j e  W a r s z a w a
j e c k a  A4S m .  14 P s a r s k a

pierwszo- 
G r ó -  

2 6 6 3

NAUKA I WYCHOWANIE
10 g r o s z y  za w y r a z

K O W E P E I Y C J I  u d z i e l a m  d o  4  k f .  g i i n n .  v . ł ą c z n i e .  L a  
s k a w e  z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a c j i  p o d  Ska** 2 6 5 0

P O K O J  u m e b l o w a n y  ~  e w e n t u a l n i e  c z ę ś c i o w e  u t r z y ­
m a n i e  d o  w y n a j ę c i a  O c h r o n e k  4 a ,  l e w y  p a r t e r ,  
od 12 5.  * 2 6 4 9

m
ZGUBIONO I ZNALEZIONO 

11! groszy za wyraz

U N . E ’.VAZN'IAAł z g u b i o n ą  k r i ą ź e c z k e  w o j s k o w ą  w y ­
d a n ą  p r z e z  P .  K .  U  S e n o k  S t a n i s ł a w  C z a r n i k .  2671

U N I E W A Ż N I A M  z g u b i o n ą  k s i ą ^ e c z . i ę  w o j s k o w a ,  . a  
z w i s k a  F o j t a  F r a n c i s z e k ,  u r  1 90 5 r .  '•kM

Z A G U B I O N O  i p a e t s  pa i m i ę  j O r e t a  Ł u c z y ń s k i e g o ,  
w y d a r y  p r z e z  W y d z i a ł  l e k a r s k i  U n i w e r s y t e t u  ł w o w  
s k i e g o ,  k t 1 r ) ‘ u n i e w a ż i i i a  s i ę .  2 6 5 9

kOZNE d o n ie s ie n ia  
10 groszy za wyraz.

W Y O Z I B P Z A W I Ę  3 0  p r o c  f a b r y k i  w a p n a  i w y t w o r n i  
n a w o r ó w  w a p i e n n y c h .  P r o d u k c j a  r o c z n a  o k o ł o  14C0 
w ć j g o n d w .  P o ł o ż o n a  o b o k  L w o w a  z w ł a s n y m  t o r e m  
p r z e m y s ł o w y m .  O b r ó t  r o c z n y  6 0 0 .0 0 0  z ł o t y c h .  Z b y t  
z a p e w n i o n y .  W k ł a d  1 2 .0 0 0  d o i .  n a  p i e r w s z e  m i e  s c e  
h i p o t e c z n e .  M o ż l i w a  s p r z e d a ż  p o ł o w y  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  w r a z  7. m ł y n e m  z b o ż o w y m .  O d p o w i e d ź  t y l k o  
p o l e c o n a  p o d P l u t o ,  L w ó w ,  y k s t u s k a  43 .  2 6 3 5

POSADY POSZUKIWANE 
5 Groszy za wyraz

O G R O D N I K  w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  j a k  o g r o d n i ­
c t w o  p a r k o w e ,  w a r z y w n e ,  k w i a t o w e  i p r z e c i n a n i e  
d r z e w  o w o c o w y c h  t a k ż e  z a k ł a d a n i e  n o w y c h  s a d ó w ,  

k a w e  z g ł o s z e n i a  u l i c a  ś w  r k a  1 8 ._______ 2 5 7 9

' U C H A R Z  m ł o d y ,  z  w i ę k s z y c h  d o m ó w  s z u k a  p o s a d y .  
Z g ł o s z e m a  A d m i n i s t r a c j a  „ K u c h m i s t r z  z d o l n y .

___________________________________ ___________ _____________ * 25 87

P O M O C N I K  o g r o d n i c z y ,  k a w a l e r  z u k o ń e z o n c m l  i u r *  
s a m i  i 3  l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  p o s z u k u j e  p o s a d y  o g r o ­
d n i k a  w z g l ę d n i e  p o m o c n i k a  o g r o d n i c z e g u .  Ł a s k a w e ,  
z g ł o s z e n i a  p o d  • C h m i e l e w s k i  Z b i g n i e w ,  ^ r z e d z i e l n i -  
c ą » z a k ł a d p.  N o w e  C i a s t o  (iv>ało< o l s K a l 25 8 9

Z A k Z Ą i ^ C A  a g r o n o m ,  lat  50 ,  P o l a k ,  ż o n a t y , b e z d z i e t n y  
e n e r g i c z n y ,  z  d ł u g o l e t n i ą  p r a k t y k ą  g o s p o d a r c z a , z a ­
m i ł o w a n y  w c h o w i e  k o n i  i b y d ł a ,  pi o w a d z e n i u  k r o *  
w j a r m  m l e c z n e j  z w i e l k i m  d o c h o d e m ,  p l a n t a t o r  b u ­
r a k ó w  c u k r o w y c h ,  d o b r y  o r g a n i z a t o r  r o b ó t  p o l n y c h  
p o s z u k u j e  p o s a d y  z a  s k r o m n e m  w y n a g r o d z e n i e m  o d  
1 g o  k w i e t n i a  9 2 9 .  R r z e d z r e b  i c a  Z a k ł a d y  p a ń s t w o w e  
o .  n.  N o w e  M. a s t < j r a w d z i c ,  z a r z ą d c a __________2 58 6

H A S m i S T A
W Ę D L I N Y

n a tle p -T o j  j a h o ś c i  • t o :

szynki, kiełbasy, różnego ga­
tunku, reladY, pasitety. nzory

itd, poleca 225żn

A .  J . COM IEGO
klep: łyciakcwtka 11 Tele! 26-51.

M L  D a  p a n n a  z n a j ą c a  g o s p o d a r s t w o  d o m o w e ,  lu b 1 
w i e ś  p o s z u k u j e  p o s a d y .  U f e r t y  z  p o d a n i e m  w a r u n  
k ó w  d o  a d m m  s t r ^ c j i  d l a  r . t e b g ^ n t n a  26 4 7

I w w p ]
^  B A fiW /K /n a J Ą J

W 8  KOLORACH

________  ̂ A ,  ,fj;0|W 3

C H O l ł O Ł y  w c i i t n  c / u e  i i s Ł U r z a ł c  i k . r n u ,  n eu -  
r a s t e n i ę  s e k s u a l n a  l - c r ? "  a n e c i a l i s t a  d r .  F -1 s c  i. 
VV > wu 1 1  T e ł .  _ 2 0 .  ; 6 ‘

P O S U I  " ' U J Ę  d z i e r ż a w y  w i e k s r e g o  p e n s j o n a t u ,  l i e i-  
s c e  k i i -  - t y c z n e  lu b  K ą p i e l o w e .  Z g ł o s z e n i a  „ D z i e r -  
z a w a  A d m i n i s t r a c i a .  2S7D

P R A  u W N I  t  b l « ) l z n y  H e l e n y  P i e t r u s z e w s k i e j  uł.  
G r o i i g i / a  6  m e . j n i . .  g a n e g  l e w y ,  p r z y j m u j e  w s z e l -  
k ą  b i e l i z n ę  p o  n a j n i ż s z y c h  ' ~ - n a - i\____ " 7395

Skorzystanie z dobrej okazji,
przynosi m aiątek Jeśli masz parę tys>gay 
z t o t y c h ,  skorzystaj ze sposobności zarobie­
nia bez trudu i ryzvka 23%  ro cz 'iie  t zgłoś 
się pisem nie pod . Lw ów -Z yskM ao  Biura 

O cłoszeń  L esj mów 1. 2660
a e i c a ,  u a w u o « ,  a s t m a ,  ^ a n a t o n o m  ... a -  

111 s ‘  n r a  K u p c z y k a  Kraków S z u j s k i e g o  1766

W Y P R A W I A  w s z e l k i e  s k ó r y  f u t r z a n e  o r a z  w y k o n u j e  
b o a ,  l i sy  p r a c o w n i a  f u t e r  K a r o f a  i c b i i r e r a ,  S c n a t o r -  
s k a  10. 7 ‘ele i 'on  6 9 - 5 6 .  18 3

P O Ż Y C Z M  5 00  6C0 d o l a r ó w  p o s z u k u j ę T T t o c c t U uu  
o m ó w i e n i a .  Z g ł o s z e n i e  d o  a d m i n i s t r a c j i  p o d  „ T y l k o  
c h r z e ś c i j a n i n " .  ‘ 25 98

Z A K Ł A D  H A F T Ó W ,  O D B I J A N I E  W Z O R Ó W  S a p i e  
h y  57___________________ __________________________________ 25 57

R A T U J C I E  s w e  ż o ł ą d k i  i n i j c i e  w  c z a s i e  ś w i ą t  t y l k o  
w o d y  m i n e r a l n e  w y r o b u  f a b r y k i  , Z d r o w i e “ (u l  Z d r o ­
w i e  9 ,  te l .  14 7 2 ) .  U z n a n e  p r z e z  P T .  L e k a r z y  z a  n a j ­
l e p s z e .  U s u w a j ą  s k u l e c z n i e  p r z e ł a d o w a n i e  ż o t a d k a  
d o p o m a g a j ą c  w  t r a w i e n i u _______

D a ł n i r m  sw-  żorądki i o ijcie  w czas-e 
K a l U J L lE  św iat tylko WO 3\ M JN tlU =
Nfc wyrubu fabryki „ZD RO W IE ‘ (ui, Zdro­
wie 9 ,  teł. 14-72). U m ane przez P T , Lei<-a- 
tzy 7.a najlepsze. U su w a ją  skutecznie p rz e ­
ła d o w a n ie  żołądka dopom agając w trsw .niu

2511

Frzew yoorne szynki
d e lik a te s o w e  i w sz e lk ie  w ęd liny , 
w ina, w ó d ki, lik ie ry , rum y, k o n ia -

wotT oI u ć  na święta
kupujem y najlepiej jednym  s I oie jj

u T E L IC Z K O U fE i'
Lwów, Akademicka 6.

Tamże wyśmienite śniadam?.
24'S

1740

1916

Przetarg ofertowi?
na budowę domu stnw&rj.ys££- 
n owego Związku Zawodowego 
Maszymstów w Polsce okręo 

Lwów.
Plany i warunki budowy przeglądnąć 

oraz przedmiar za op łatą  1 zł- otrzv ?> 
można W uniach od 27 do 30 m arca włącz­
nie v lokalu .Spółdzielnia Kaflarsha Gkń- 
sk o "  u '. Zieiona 7, w gouzinach od 8 — 13 
i 15—19 Wadjum w papierach w artościo­
wych, książeczkach oszczędnościow ych, 1 - 
stach gw arancyjnych lub w ekslach w wyso 
k o tc i 2 %  oferow anej sumy należy dołącz vć 
do oferty O ferty opieczętow ane należy 
sk ład ać  od godz. 1 1 - 1 2  dnia 2  kw iciina, 
poczam  nasiąpi w obecności oferentów  
kom isjonalne otw arcie. O stateczna decyzje 
nastąpi w ciągu 10 dni. 2673

Z a rz ą J zastrzega sobie woiny wyoor 
oferenta lub też nieprzyjęęie żadnej z ofert

Zarząd Okręgu Lwów

Świtalski Kuczkowski
sewr r v7 prezes



tFZF& r* rrr, w * b ? -tuTi  H *— n

p o l e c a  n a  Ś w i ę t a  
SWOJE Z N A K O M I T E  W Y R O B Y :

?m EKSPERTOWE
J  A  S  M  L

piwo mmm
$ l :

c  i  ;k  m  a
(poJwófnle słodowe'/ jedyne aia *m .ko­

s i/  pł v ci i r ‘ryci) f

PIW O I 0R TER  IM P E R IA L !
c  *  f k  * t  n r  i £

zalecane przez lekarzy

WSZĘDZIE DO N A B Y C E A !
f

I -  i K  RP. 1 -  845/2.

Slaski Urząd Wojewódzki w Katowicach -  Wydział Robót Pubhcznyrh
rospisuje niniejszem

P r z e t a r g  o f e r t o w y
«id wvkonan>e pawilonu dla gruźliczych lecznicy w Cieszynie.

Oferty należy składać w zapieczętow anych kopertach z napisem : „Oferta na bu­
dowy pawilonu dla gruźliczych lecznicy w  Cieszynie" do godz. H -te j dnia 10 kw ie­
tnia 192? r w kancelarji Wydziału R ob ót Publicznycn (Szko ła  Szairanka II p. pokój N r 
23), gdzie też są do nabycia potrzebne do o fero wania form ularze i warunki techniczne
za opłatą 10 zł.

D o oferty ma być dołączony kwit na złożone w k a s ie  skarpow ej wadjum w wy­
sokości 5"/0 oietow anei kw oty w gotow ce Iud papierach w artościow ych w  myśl rozporzą­
dzenia M inisterstw a Skarbu z dnła 10 X, 1927 r. L. dz- 5284/111.

Nie będą rozpatryw ane oferty w niesione bez wadium, po term inie na form ularzach 
nieoryginalnych przez oferenta poprawianych lub uzupełni mych dopiskam i, nienależycie 
podpisane

Śląski Urząd W ojew ódzki zastrzega sob ie  praw o wolnego w yboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienie p rzeargu  bez podania powodow. 266?

Za wojewodę

m z. Z a w a d o w s k i m. p.
Naczelnik Wydziału Robót Publicz.

InseruScie w  „S ło w te  Polskfęlm *';
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N A  W I E L K I  T Y D Z I E Ń !
S lii iA C Z E  i 6 0 S S Z Ć  mrożone, oblity wybór różnorodnych śledzi 
i konserw rybnych w puszkach, SER Ó W , masło deserowe., znakomitą 
a g ^ s ; r  BRYNDZĘ czecho-słowacka poleca handel —

ILOERTk SZKOWRONR iw, Kopernika 3.
połączony z r e s t a u r a c j ą  i p o k o j e m  do Sn la nań.  gest)

^ T O M A S Y N A
POD ZASIEWY WIOSENNE! «;
T O M A S Y N A  jest długotrwałym, najskuteczniej działającym, zatem. 

_     _ _  najtańszym nawozem fosforowym.
T O M A S Y N A  zawiera kwas fosforowy we formie rozpuszczalne

i natychmiast skutecznie działającej. I
T O M /  I Y NA zawiera obok kwasu losforowego także 40— 5C“/0 
1 skutecznego wapna —  bezpłatnie.nwrjnnczyremar*-

T O M A S Y N E  sypie się przed siewem lub przy siewie ziatna, 
a także oogłównie.

F C M a S Y N A  iest na wiosnę niezrównaną i jidyną na łąki, pa- 
siwiska i rośliny pastewne

józe f  K A R R A C H .  L w ó w , ul. Kościuszki 18.
2247 C ennik i i p ro s p e k ty  p o u c z a ją c e  darm o i op łatn ie 53

»p - %’'-r

L. 1471/29.
O G Ł O S Z E N IE .

Sąd okręg, cyw
Firm . 891/28 
Stow. VII. 314

Z m ia n y  d o ty c z ą c e  firm y a p ó ld fie im ,
Do resesiru w pisane dnia 15 listopada 1928 
biedzioa f-rmy Lwów.
Brzm ienie f irm .:  O f cerska spółdzielnia m ieszkaniow a U K. VI. z odo udziałem!' 
Zmiany: C złonkow ie Żarząc u D r. Adam Kurz, m jr. i kpt |ózef Schubert ustaDili 

W id i m iejsce zostali w y b ^ m 1 m aior Adam Langner i por. Stanisław  Mirek. 2(561 i

W y d z i a ł  p o w ia lo w .r  w  S ia in io D c t t  S t r ,  r o z p i s u je

P R ZETA R G  P U B L IC Z N Y
na budową domu na pomieszczenie ' ośrodka zdrowia w Kamionce 
Str. według projektu Ministerstwa Soraw Wewnętrznych (Departament Służby 
Zdrowia) który przeglądnąć można w Biurze Wydziału powiatowego w Kamion­

ce Str. w godzinach urzędowych.
Oferty wnosić należy w zalakowanych kopertach do Wydziału powiato­

wego w Kamionce Str. do dnia 15-go kwietnia b. r. godzina 12-ta w którym to 
dniu nastąpi ich otwarcie przez Komisję przetargową.

Wadjunt wynosi 3°/̂  oterowanej kwoty w gotówce lub w papierach war­
tościowych, przedstawiających pupilarne zabezpieczenie, do Kasy Wydziału po­
wiatowego w Kamionce Str. 1

Oferty wniesione po wyznaczonym terminie lub bez wadjum względ )>e uzu- 
pełmane dopiskami albo poprawkami nie bedą bezwzględnie rozpatrywane.

W Kamionce Str. onia 20 marca 1929.
X  W y d z i a ł u  p o w in to w e g -o .

Komisarz rząaowy: Fieniąfkiewicz wf. 
2631 btarosta powiatowy.

-wet i ' »a - s i

N A  Ś W I Ę T A
W i n a  węgierskie, francuskie, austryjackie, włoskie, reńskie z naj­
lepszych światowycn winnic — także koniaKi i likiery krajowe i za- 
grariczne — wszelkie delikatesy poleca po umiarkowych c e n a c h

F L O R JA N  Z W O L IŃ S K I
Handel win I restauracja, Lwów, Hetmańska 10. 2648

m. WIELKANOC
najtaniej I w największym wyborze £ 
= = P O P L C E L A N E ; 2 ^ z r .  % 

S  Z «  L  O ===== i
   K R Y S  i T A L Y  e j e  %
A L P  A l i  Fi F P A G E T A  J  
-■ poleca firma

ALEKSANDER ONYSKD
Lwów. Halicka 20 (róg Wałowej) 

Tfiltfo" KS jf-75. Ź530

PENSJONATY!!
każdy jedynasty — materac — kołdra 
poduszKa — prześcieradło — poszewka

o t t  K A  M M M i t
d l a  r e K l a m y  p r e m i u j e  f i r m a

WłnDTuim WkBER, Lwów. hatoregu l
Pie'‘w szorzęana wytwórni., pościeli. — Cen- 

1 niki darmo. — W atnn do 15-go kw ietnia 19?1' 
Przy mnlelsrym zaaotrzebowaniu -torown, o p u s t

I ________________________   _ _  2386

N m t f l i c i U ł i  mm jesi „Słows Pilski*
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Pantofle
Przy zekupnie 12 par obuwia dla Ji;0MI| PURĘ GStllOT GRATIS y°  ^  Krawaty, Szelki,

„ s ie b ie ,  r o d z i n y ,  k r e w n y c h ,  po- według własnego wyboru P A S 42  MIKOLASLHA Teł, 41-/P,

I S / r O M N A , -
IIIII m''II " II"i^li < ni

Owa "o a d stery  Studebaker a, model President, usta­
liły dwanaście nowych rekordów dla samoUudów se; 
ryjnych, wykazując przeciętny szybkość 137 kim. na 
godzii# w 24-godzinnej jeżdzie po torze Atlantic City. 
pnd Kontrolą t-Imerykańskiego Stowarzyszenia Samo 
chodowego (A. A A.). Studebaker obecnie posiada 11 
rekordów światowych, 22 rekordy międzynarodowe 
i WSZySTKIE urzędowe rekordy amerykańskie dla sa ­
mochodów seryjnych. Żadna inna fabryka nie dala 
tylu, tak przekonywujących dowodów sprawności , wy­
sokiej wartoSci swych samochodów

Studebaker buduje cztery typy sześć,o- I ośnrocylln- 
drowych samochodów o wysokiej wartości: t7resident 
Commander, Director i Erskine, z których kal< y jest 
szampionem w swojej klasie.

2491

s zy stk  e ty p y  s ia it  n . s .iłauzie  
w  cen e od doi. 1 700 do  d o i. 5.600
C7*ŚCI ZAPASOWE STALE NA SKŁADZIE

jdZtf KGZŁWSKI
B i u r a  i  s a l o n  w y f t a w o w j r  
Lw ftw , ul. A kadem icka 5.. Te ł. 53 53

SKUaDNICfl OLA PRZEDSTAW ICIćll W POLSCE 
FUTO  TRFD1N5 CORPORATION A &

6 n flŃ S K . HOFTEK.'GASSE 7 * .  A d r e  tclcgr AUTRA. GO flSiSK 

SAMOCHODY- AUTOBUSY — CIĘŻARÓWKI -  CZĘŚCI ZAPASOWE

006. T*

R Z A D K A  O K A Z J A  i
w tygodniu przedświątecznym sprzedaje po c e ­

n a c h  z n a c z n ie  z n i ż o n y c h  2558
w s z e lk ie g o  ro PŁYTYGRAHIPFONY

t y l K o  N a j n o w s z y  S K t a d  G r a m o f o n ó w

.MELODJA", Lwów, Kopernika 5. Telef. 8-59.

Oryginalny I m /̂estzawsze
sprzedawany w parz kark.

Z^-DAC przy kupnie tyłko L u x ’u w paczce, chcąc mieć 
absolutną gwarancję, że jest autentycznym , ponieważ 

oryginalny L u x sprzedawany jest na całej kuli ziemskiej 
wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki L u x ’u, które jednak zawsze i wszędzie 
tyłko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonei paczce 
z nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy praniu.

W wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
L u x ’u prać można wszystko —  począwszy od cienkięh 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełniani ch 
kocach Jedynie arcy czystej pianie L u x ’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, pozatem lekkie jedwabne suknie, 
a także strojną bieliznę ićdwabną i bawełnianą.

PRÓBKA DARMO
TC I  T P O ^ J  “ S u n l ą j t ”  S p ó łk i  A k c y jn e j,  S k r z y n k a

'  P o cz to w a  4 7 9 . P o c e ta  G łó w n a ,  W a r s / iw n .—  
U p r a sz a m  r o  b e z p ła tn e  p rz e s ła n i*  m i p ró b n eg o  p ak ie tu  L u i ,
wystarczającego na próbne pranie.
Im ię  i n a z w isk o ................................................................................... ............... ...................

(Uprasza się o wyraźne pisanie.)

Ltver Brothers Lim ited, Anglja.

L.P JO—I

JAN KARCZEWSKI, ? )

B A K EY u .
(Ciąg’ dalszy)

Skrzypczak zaczął więc snuć dnieje 
,Auirozamrusa“. Najpizód planowo, a 
potem widząc, że czas miia z niepraw­
dopodobna szybkością, robiąc coraiz 
wleksze sloróty. W  skrótach tych zani­
kała jasnosć koncepcji, trzeba było 
w racać do planu i objaśnień.

W dodatku co chwila dzwonił 
telefon, który Drągałła chwytał z mał­
pia wprost zręcznością. Plrzy pierwszej 
takiej rozmowie Skrzypczak zamókł, 
korzysiaiac z przerwy, bo otrzeć czo- 
fo okryte potem

Drągaha jednak, słuchając dalej i 
rzucając aparat monosylaby tak, nie­
możliwe, doskonale i P- t. nawiązał:

— Proszę bardzo, ja słucham.
I Skrzypczak spowiadał się już da- 

lei zupełnie pewny, że dygnitarz stoi 
poza. zasięgiem pojmowania jego 
słów. W pewnej chwili jednak Prągał- 
ła dal niezaprzeczalny dowód, że mi­
mo wszystko uchwycił sedno rzeczy; 
— więc chodzi panu o to, by Rżąc 
subsydiował dalsze badania nad tern 
odkryciem ?

— Tak, — bąkną! nieśmiało Skrzyp­
czak.

— Otóż proszę pana, w danym-mo­
mencie pieniędzy nie mamy Mogę pa­
nu dać od siebie, zupełnie prywatnie 
kartko do Wydziału Opieki Społeczne] 
Magistratu. Tam pana jakoś urządzą, 
może nawet jakaś posada się znajdzie. 
Nic wielkiego, uprzedzam. To po- 
zwo'i panu kontynuować sw-e cenne 
badania, — dodał, podkreślając nie­
bezpieczne słowo c e n n e .

Skrzypczak zrozumiał. — Drągałła 
wziął go za warjata. — Nie za waria­
ta zupełnie, ale za pół war iata — ma- 
njaka.

— Byłem asystentem prof. Bauera 
w Lipsku, — wystrzelił, chcąc nadro­
bić sytuację.

Niestety Dragałła już powstał, dając 
zn*k, że uważa rozmowę za skończo­
ną.

Żegnając się juć, Skrzypczak rzucił 
ostatni argument, jaki mu teraz wła­
ściwie wpadł do głowy.

— Pan rozumie, panie naczelniku 
że gdyby sie udało.,, co za przewrót w 
stosunkach ekonomicznych .. społecz­
nych... Pan rozumie.

— Ależ rozumień1 dróg; doktorze, 
będzie to bez wątpienia moment 
zwrotny w dziejach całego świata, — 
W ięc niech pan pracuje dalej — zakoń 
czył szef pojednawczo audjencję. '

W arjat... W a r j a t . .  W a r  j a  t... 
kołowało mu w głowie. Usłużni woźni 
podali nui: laskę, kapelusz,, schody,

drzwi i ulicę. Tam dopiero. na rozpa­
lonym trotu-arzo. uderzony krzykłiwem 
słońca południa, ocknął się. Zaraz nie­
daleko w cukierni oczekiwał Stefan 
Lipkówski na wynik. Przy jakiejś 
cliłodniei cieczy, gdizie lóa i anilina do­
minującą odgrywały rolę, rozpoczął 
dr, Skrzypczak’ opowieść niedawnej 
porażki, w miarę tegn rozpamiętywa­
nia coraz widoczniej spostrzegając 
swoją niezręczność. Naturalnie! Trze­
ba było zupełnie inaczej. — Śmiało, 
jak równy z równym, lekko na-wet 
przybijając laika erudycją, tak niezna­
cznie, by nic spłoszyć.

Teraz już dokładnie wiedział wszy­
stko. — Wszystkie argumenty i kontr­
argumenty sta ty przed nim równo i 
jasno /szeregowane jak piułk piechoty 
na rcwji gotowe w każdej chwili ude­
rzyć na Prągałlę,

Niestety, wróg był niedostępny. Do- 
jjiero teraz spostrzegł dr. Skrzypczak, 
że zapomina! o doręczeniu memoria­
łu. Ucieszyło go to nawet. Wzięto go 
tam pizecież za warjata.

Lipków,ski nie taił oburzenia.
— Bydlę, gh upić biurokratyczne by­

dlę.
Zapłacili i wyszli. a nic mogąc od­

razą wracać do domu, brnęli na spa­
cer razem, milczkiem, by się nie roz­
drażniać, a jednak coś pomóc może 
Antonia tycznym nawykiem nóg znale­
źli się nad buły arem rzecznym, gdzie

chłodny powiew ułatwiał oddech, i 
. fam, patrząc na samotne filary bndu- 
* jąccgo się mostu, Skrzypczak naw,pół 

ik r  siebif. na wpół do Stefana powie­
dział, parafrazując słowa Drągałły;

— Rozumiesz! Będzie to bez wą­
tpienia moment zwrotny w stosunkach 
społecznych i ekonomicznych świata. 
Pan roztumie! — zakończył pod adre­
sem naczelnika. — dzieje się zmienią 
bez pańskiego w nich udziału.nr.

aapofnmwfiwTi powiedzieć dotych­
czas. żę panna Irena Skrzypczakówna 
i Lipkowski mieli się zupełnie w yra­
źnie ku sobie. Zrobiłem to zresztą na- 
wpół rozmyślnie, gdyż fakt ten. zakoń 
ozony zresztą normalnie „sercem na 
ko»iercu“. odegrał w powodzi wypad­
ków, jakie niedrugo nastapić miały, ro­
lę raczej fragmentaryczną. Podkre­
ślani to teraz, tyłko po to, by zazna­
czyć. że przy piętrzących się coraz 
więcej przeszkodach, najbliższe oto­
czenie doktora stanowiło przynajmniej 
zamkniętą sferę wpływów.

Świat cały tymczasem brnął w głę­
bokich pizemianach wewnętrznych. — 
Jak dreszcze gorączkowe człowieku, 
przecLodziły przez niego coraz to no­
we i ale strajków, lokautów, bezrobocl 
i rewollucyj. Zcichły potroszc wojny, 
zatamowane nieprawdopodobnemi ko­
sztami ostami ej zwanej Wielką.

C. d n.

W ydawcą I rndaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl. 2 drukarń) „S ło w a  Polskiego** lw ów . ul Zimorowicza 15,


